Scia Zawadzka Í, l elelony 
© 182 48 102-28.— Administracja 
r koWóka 1 lęlefon 102-29 

aktor | jega zeStępća przyjmuią od 
£odginy 1 dd 2 pó południu. 


tunki prenumeraty: 
MERATA gidscowa z) od- 
POM oLmerów w  adminfafracii 
N 4 zł. 50 gr. 
40) gr 
zamiejscowa 32zł — 
Merata zagraniczna 4zł 50 gi 
Wkuly nudeslane bez oznaczenia 
arium uważane sa za bezpłat 
£ Rekopisów zarówno użytych tak 
irzyconych 


Jszenie do domów 
MUmerata 


redakcha nle rwrszca 


toosknkel: 1 
HY WRC X 


sto Gwatemala stolica amerykańskiej re- | 
| o tej samej nazwie, gdzie po krwawych 


| za wezwania do 


i 
7 
A 


Ošrodek nowej rewolucji. 


| Walka rządu kowieńskiego z kościołem 


Rok VI, N: 347, 


| 


4 i 
IA ý | 
g 


walkach 
Chacon, 


ulicznych usunięto 


(w) 


rząd prezydenta 


zgody z Polską, 


6wno, 20 grudnia. (Od wł. kor.) — |ciołem. Rustejkis na konferencii praso- 
litwa żyje pod wrażeniem zapowie [we oświadczył, że coraz częściej z am 
bozwzgjędnej walki rządu kowień- lhon padają słowa godzące w podstawy 
zo bvtu państwa litewskiego (7?) Rząd nie 


; z kościołem katolickim. _ 

Naczelnik policji kryminalnej Rustej- 
Został odwołany z urlopu celem stwo | 
la specjalnego biura do walki z Koś- 


dż, 20-grudnia. Jak się dowiaduje | 
p. Prezydent Rzplitej dziś wyjeżdża! 
Warszawy: do Spały. gdzie spędzi świę 
Dnżezo Narodzenia 

bciąę p. Prezydenta, składający się | 
fiku wagonów salonowych — skiero- 
V został na Tomaszów Mazowiecki 
zybedzie do Spały w godzinach pů- 
dniowych. | 
raz z P. Prezydentem Mościckim 


s 


if, 
i 


4 
bliższa rodzina, 
m] 


* 


Sosnowiec, 20. 12. (Od wł. kor.) —| 
icja aresztowała wczoraj byłego | 
tetarza Towarzystwa Rzemieślnicze- | 
o w Sospowcu 

Ł urzędnika tego towarzystwa Stani- 
Wwa Piszczyka. 

Obaj aresztowani przyjmowali od 
Monk ów „Towarzystwa Rzemieślnicze- 
podania do władz, pobierając tytu- 
"opłat stemplowych i innych od 

g | 40 do 50 złatych, 

Baj pomyslowi urzędnicy pieniędzmi te 
dzielili się, podania zaś niszczyli. Ogó- 
zgłosło się 90 osób poszkodowanych 


1 


_ 


y 


i d 
JMUNJA PRZECTWKO POSŁOWI RZESZY 
| W BUKARESZCIE. 


) Mitus. niemiecki poseł w Bukareszcie został 
kowany przez całą prasę rumuńską | Wy- 


I. wyrażenie się o parlamencie rumuń- 
à iw) 
aia n 


Sieżdża do Śrały Jego małżonka SaR 


może tolerować tego i polecił Rustejki- 
sowi rozpocząć zdecydowaną walkę, a- 


by 


„zakneblować usta szkodnikom”*. 


4. razydont Mości soli śwżgja w Smale. 


addsłonięcie pomnika marszałka Piłsudskiego 
w Lubochni. 


Powrót P. Prezydenta da Warszawy 
nastąpi 
około 29 grudnia b. r. 
Ea 


ednocześnie dowiadujemy się, że ju- 
dnia.21 grudnia b. r. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej zawita do Lubochmi pod 
Tomaszowem Maz. i weźmie osobiście u- 
lział w uroczystościach związanych 7 
odsłonięciem pomnika Marszałka Piłsud 
skiego. 


J 


IO, 


—— 


Podejrzane operacje sekretarza 


„Towarzystwa Rzemieślniczego”. 


Obu aresztowanych po przesłuchaniu 0- 
sadzono w więzieniu, 


|do wsi zaś wyjadą t. zw. kulturalne (?) 


Jutro rozpocznie s'ę 


zimowy sezon sportowy w Zakopanem. 


Otwarc'e dwóch stadionów. 


TAJ 


| KAMPANJA BOLSZEWICKA 


przeciwko świętom 


Moskwa, 20. 12. Na terenie całej Ro- | 
$ji sowieckiej rozpoczęła się kampania 
przeciw świętom Bożego Narodzenia, 
prowadzona pod kierownictwem wydzia 
łu sztuki komisarjatu oświaty. Związ- 
ków zawodowych i szeregu innych orga 
nizacyj. 

W teatrach, kinach. cyrkach i klubach 
wykonywane będą specjalne 
propagandowe utwory, 


Zakopane, 20. 12. — W niedzielę o go| 
dzinie 11,30 nastąpi otwarcie stadjonów 
sportowych w Zakopanem, a tem samem 
i zimowego sezonu sportowego, 

Duży stadjon, na którym mieści się tor 
wyścigowy i hippiczny dla zawodów kon- 
nych, tor dla wyścigu automobilowego i 
międzynarodowych wyścigów motocyklo 
wych, zostały znacznie rozszerzone, 

zaopatrzone w Oświetlenie 

i aparaturę rozgłośnikową Filipsa, specjal 
ną trybunę dla jury i padok oraz szatnie 
dla jeźdźców, 

Pozą tem ustawiono trybuny (dla miejsc 
siedzących) na 

500 osób 

i urządzono bufet ogrzewany, prowadzo- 
ny przez jedną z pierwszorzędnych firm | 
gastronomicznych. Nowością w tym roku | 
będzie otwarcie na stadjonie stajni z koń- 
mi do WIPT STONA dla przejażdżek tren 
ningowych i rozrywkowych tak popular- 
nego skijoeringu. Stajnie te będą czynne 
codzień, a jęth odbywać się będzie pod 
fachowem kierownictwem specjalistów 
w tej gałęzi sportu. 


Na małym zaś. stadionie, znajdującym | 


się przy tejże samej ulicy Marszałkow- 
skiej, znalazły pomieszczenie dwa boiska 
hokejowe i tor łyżwiarski, 


Łódź, Sobota 20 grudnia 1930 r. 


iak również strzelnica rozrywkowa. Cały 
tor będzie oświetlony projektorami o ši- 
le 12 tysięcy świec, dając możność używa 
nia torów oraz boisk późnym wieczorem. 
| ną tym stadjonie znalazły się też bufet 
i szatnia ogrzewana dla przebierania. — 
Przez cały dzień 
czynne będą megafony, 

przez które będzie transmitowana mu- 
zyka. 

Na obu tych stadjonach odbędą się w 
zbliżającym się sezonie zimowym ogólno- 
polskie zawody konne, wielki automobilo 
wy wyścig torowy, międzynarodowe wyś | 
cigi motocyklowe, pokazy jazdy. figuro- 
wej na łyżwach, międzynarodowy í krajo- 
wy turniej hokejowy, zawody strzeleckie, 
zawody myśliwskie etc. 


Nowy zarząd Związku Legjonistów. 


Na IX Walnym Zjeździe delegatów Zw. Legjo- | raz członkowie 


nistów w Warszawie dokonano wyboru nowego 
zarządu związku: prezes — Walery Sławek, wl 
ceprezesi dyr. Piestrzyński, radca — Starzak, 0- 


dyr. Dzładosz, nacz, Podwor- 

ski, J. Nowak, prot. Pochmiarski, dyr, Buczkow* 
| skl, nacz. Henisz, inż. Synek, dr. Fillpek, Piaskie 
| wicz, Łakoclński, 


Kandydaci na stanowisko 


posła niemieckiego w Warszawie. 


Wrocław, 20. 12. „Ostdeutsche Mor- 
genpost*, wychodzący w Bytomiu do- 
nosi, że kandydatami na posła niemiec- 
kiego w Warszawie są 3 

następułacy dyplomaci: 


na pojedynek przez jednego z posłów 2a | ambasador Nadolny, radca ambasady nie 


mieckiej w Paryżu v. Rieth. tajny radca 
v. Moldke. kierownik oddziału wschod- 
tgiego w urzedzie spraw zagranicznych. 


a wreszcie b. konsul generalny w Kato- 
wicach br, Gruenau. 

Dziennik ten dodaje, że dyplomaci nie 
mieccy nie ubiegają się wcale'o Warsza 
wę. albowiem jest to dła nich 

bardzo trudna placówka 
i na placówce-tej trzeba:dluro czekać na 
=" Y, 
a 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem t. L l-a strona 40 8i 
za w m/m i lam. strona $ lam, w 
texście 40 gr; nekrologi 25 gr; zwy- 
czajne 15 gr; strona 10 łamów, dro- 
bne 12 gr. aa wyraz; dla poszukują” 
cych pracy 10 gr; najmniejsze ogło- 
szenie 120 zł; dla bezrobotn. 1 zł. 


Ozłoszenia dwukolorowe o %0) proc 
drożej; 
trójkolorowe o I00 proc. drożej. 


ogłoszenia zagraniczne Í 


Za. termin druku administiacia nie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 68009 


-> 


DYR. SZUMLAKOWSKI 


Bożego Narodzenia. 


brygady, które mają urządzać antyreli* 
giine przedstawienia. maskarady } kar 
nawałowe pochody. skierowane przeciw 
kultowi Bożego Narodzenia. 
Sprzedaż choinek gwiazdkowych ii 
ozdób na drzewko | 
jest zakazana | 
w całej Rosji sowieckiej. Wyjątek pod 
tym względem stanowią tylko przedsta- | 
wicielstwa zagraniczne którym pozwo”| 
lono nabyć po jednej choince na święta. | 


Sezon zaś otworzy jutro o godz. 11.30 | 
wielkie 


góralskie zawody konne 
z następującym programem: wyścig płas- prezes delegacji polskiej do rokowań z Litwą, ko 
ki pierwszej i drugiej kategorii, wyścigi | kowania młały na celu bezpośrednie porozumie: 


kumoterek i zaprzegÓW 2-konnych „Ski: | nie się Polski I Litwy dla uniknięcia możliwośc 
skijoerin$, następnie dekoracja i defilada incydentów granicznych, ale nie doprowadził 
zawodników. 


z 7 do porozumienia, 
Przecudna pogoda i znakomite warun 


ki śnieżne stwarzają idealne warunki dla 
powodzenia tych imprez. 


Eksplozią na okręcie karnym. 


Na francuskim okręcie „La Martlniere", prze. | eksplozja, która zniszczyła cało wnętrze statku, 
znaczonym do przewożenia skazańców, a znaj- zabiła mechanika I kilku robotników. (w) 
dułącym się w porcie La Rockelle miała miejsce 


14 tysięcy pługów dla Bułgarii 


ku'e grudziądzka fabryka. 


Grudziądz, 20. 12. (Od wł. kor.) — Fa | Zamówienie to umożliwi fabryce nietylke 
bryka maszyn rolniczych „Unja”* uzyska- | przetrwanie zimy, ale również pozwoli 
ła zamówienie z Bułgarji na jej uruchomić na wiosnę „wszystkie dzia- 

14 tysięcy pługów. ły, które obecnie pracują w ograniczo- 
nych rozmiarach. 


Nowy atak. 
Wasyła Mudrego 


redaktora naczelnego „Dila“ | 


Lwów, 20. 12. (Od wł. kor.) — Na na- | 
czelnem miejscu w „Dile“ ukazał się ar- 
tykuł redaktora Wasyla Mudrego, wypu 
szczonego przed kilku dniami 

na wolność, 


Wasyl Mudry oświadcza, że zamieszczo 
ne podczas jego nieobecności artykuły 
krytyczne przedstawiają tylko indywidu- 
alny przegląd autorów i nie mają mic 
wspólnego z zasadniczą taktyką partji Un 
da i ukraińskiej reprezentacji parlamen- 
tarnej. Redaktor Wasy Mudry w sak i 
szym ciągu artykułu atakuje mocna rząd. | 5 


WISŁA PŁYNIE KRA. 


fad 


Sądu Okręgowego 
w Warszawie. 


Warszawa, 20 grudnia. (Od wł. kor.).| i DL. 
Prokuratorem Sądu Okręgowego w War =" 
szawie na miejsce p. Władysława Mi- | zdjęcie wykonane obok mostu Kierbedzia w 
chałowskiego powołanego na stanowi- | Warszawie. 


sko 
Dr. J]. NADEL 


AKUSZERJA CHOROBY KOBIECE 


E 
Nowy prokurator | | 


ministra sprawiedliwości 
mianowany został p. Józef Kurkowski 
wiceprokurator Sądu Apelacyjnego, czło 
nek nadzoru prokuratorskiego w Mini- 
sterstwie Sprawiedliwości 


godz. przyjeć od 3—5 po poł. 


Pomorska Nr 7 tel. 127-84. 
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R tr. 2. 


Nieznajomy z bagnetem w piersi. 
Smutny wypadek na dworcu w Piotrkowie. 


łódź. 20 grudnia. W dniu wczorajszym |czem I w tym momencie krzyknęła prze 
w codzinach wieczornych w poczekalni |raźliwie. 


FE CHO 


Obławy i rewizje w spelunkach 


po napadzie rabunkowym przy ul. Zawadzkierj 14 | 


Łódź, 20. 12. — Sprawa tajemniczego 


ia rów miejskich. 


d 
A, 


|  Szeciz'ista chorób nkórnych 


| un Polusniowa Nr. 28, 


" 
a. 
i 
` ê D e 
1 Newielanie 


0 H nin wW I [Il tod 3 9 PO xo, 


ygi- 

Fiy T 
D op i 

an [M 
4 u. 

M U 
go 


wrzeciej klasy dworca kolejowego w 


Piotrkowie przechadzał się jakiś młody 


" meżczyzna, zdradzający 
silne zdenerwowanie. 


Ukało godziny 12 w nocy nieznajomy 
podszedl do bufetu, gdzie wypiła kilka 


kielisków wódki. 


Uisciwszy rachunek mężczyzna ów 


wziął klucz od  dozorczyni i w chwilę 
później znikł w ubikacji dworcowej. Mi 
melo pół wodziny, a. nieznajomy nie wy- 
modził, Zaniepokojona dozorezyniotwo- 
"Wta wówczas drzwi zapasowym kin 


rwie pod pio dię U 


| W wygódce na ziemi le 
krwi nieznajomy. 

| W okolicy serca sterczała rękojeść. 

bagnetu woiskowego. 

Zawezwińy lekarz pogotowi 
dzieleniu natychmiastowej pomocy prze- 
|wiózł desperata do szpitala miejskiego 
éw. Trójcy: 

Samobóica okazał się 20-letni Franci- 
szęk Brzestak. łodzianin. niewiadomego 
mielsca zamieszkania. 

Przyczyną samobójstwa brak środ- 
ków do życia. Stan desperata eroźny. 


sawai noda podczas Swiat 


żał w kałuży 


" 


_ 


bez przerwy. 


Łódź, 20. 12. lak informuje dyrekcja 
inchu Kolei Elektrycznej Łódzkiej w 
Huin 24 grudnia iako w dzień wielliiny 
6 umdz N wieczór nastąpi przerwa w ru 
chu tramwajowym, Wazony zjeżdżać bę 
da do remiz... 

Od godziny 8 wieczór do godziny 2 
w nocy kursować bedzię tylko kilka %a 
konów, łączących krańce miasta 

O) godzinie drugiej w nocy całkowiiy 
ruch 

zostanie wstrzymany. 


Tajemnicze zaginięcie $ 


Rodzina straciła uż nadzieje 


Z Bvdyoszczy donoszą: 

W wiezwykle zagadkowych okolicz- 
nuściach zagnal majster wodociągów 
moylskch 42-letni Władysław Bzy!. 
Wszelkie poszukiwania _ prowadzone 


 mrzeż zumepokojoną rodzine jak i poli- 


che nie 
wku 
Zacyiony Bryl wyszedł z mieszka 
Wy sea przy św. Marcinie 66/67 w 
ubaejy watek no spożyciu obiadu i u 
dał sie do swych zaieć w emachu wodt 
Vuro opuścł około 
amla ne 17 i md tej pory wszelki ślad 


Uałv dotychczas żadnego wy- 


T EES: 


| KINO-DŹWIĘKOWE 


AA Hl 


4% 


a 


- idsuiego 178, 


Początek se 


Dzlś I dni ne 
Lary obraz Huragano- 
we arcydzieło pl 99 


W apan'ały dramat: Walka 


Lgerano 26 


4 


u: 


II-gi obraz 


. Nastepny prog: am 
| usa'e4 peagsów w da powszednie o godz. 4.« 
Nehorowe orkiestra pod kier ii, Vtelnńak'e 
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| -DARD REICHER 


l 


t wenerycznycH. 
«zemnie diatermją. Elektrolerapją: 


bi~ Y>. 
od 5 S wici 


p p 
a naś-niołnęse Cony €cCzZNic, 


8, 


Lidy muU e no N- li 4ańv 
« medraw od %- 


Wa: 
Dr. med. 


(HM. LUBICZ 


| Speź al>tv chorób skórnych, wenerycznych 
MUJ 


Fo + muczopłułówych, 
OLI Ceulctniana Nr. 43. Tel 141-32. 
"AMC S — (ty, 12 — 218 — 6 w niedziele 
a ct l świeta 9 — 1. 

(Ma wà oddzietng poczckalma, 


Or med. 


N ieowyiażsizi 


2. nil Andrzeła 5. Tel. 159-40. 


i oo rals skóre weneryczne i moczo- 


płciowe, 
lampa kwarcowa, 


W iee « świeta od 9 — 1 przed pot 
Is ań addzielny poczekalnia 


DOKTOR 


upekKOWYSKI 


ng przeprowedził się na ul. 
"<segizini ną 36, iel. 216-99 
5 "pocialtsty choróh skóraych i weńc- 

| przmych Plektioretapja leczenie 
G lampy kwatunu ą. 

lUwibute u0 gud  —2,0d5>—9 
W niedzietę | święta od 9 do t w poł 
94 Ia ań midzielna pw zekalnia. 


| 


W roli głównej 


| W dniu 25 grudnia tramwaje wogóle 
lale będą kursowały. 

| Normalny ruch przywrócony zostanie 
| dopiero z dniem 26 grudnia. 

Co zaś się tyczy traniwajów dolazdo 
wych to nieprzewidziano żadnych 
przerw. Dyrekcja mając na uwadze 
wzmożone w czasie świąt wyjazdy go- 
ści do miejscowości podmiejskich — po- 
stanowiła utrzymać w czasie świąt nor- 
malny ruch. 


+0: 


lusarZa. 


po nim zaginął, 

Na wniosek żony Bzyla sprawą zajęła 
się polica. Istnieje uzasadnione przy 
puszczenie. że Rzylowi wydarzył się nie 
szczęśliwy wypadek albo też padł on 
afara jaklef$ niewykrytej jeszcze zbrod 
m. Bzyl miał przy sobie 

okolo 400 złotych, 
które zamierzał złożyć w kasie oszczęd 
ności. Zamiaru tezo jednak. jak stwier: 
dzono nie wykonał. Oprócz rodziny. par 
szuk'waniem zagin'oneco zajęła się rów 
[nież dyrekcja wodociągów miejskich. 


Dziś po rąz ostatni! 


ansów w soboty, niedziele i świętn od godz. 3,3 


Następny profram: Miłość Księcia Sergi 


stępnychi Podwójny program |! 


OSTATNI ATAK” 


„FRANCIS BUSHMAN“ 


o wolność bobaterów, wyzwolenie Argeatyny. 


Film o utebywalem nanięciu, 


„MĄDRA ŻONA” 


Wislki lm erotyczny o orzyjodach slradiiwych meżów | sprytnych ton. 
W rolach głównych PHYLLIS HAVER i 


JACQUELINE LOGAN. 
„ZDRADA” (Wiłość Lorki Kabinn) 


Noche rei Aoc a Eam e nc A! ARR 
p poł. w soboty n udrtejv | twiets o ft. 12 w pol. 
go - Salna dobrze ogrzana. 


Du akt Nr. 557/30 1930 r. 
OGI OSZENIE, 


Komornik Sadu Powiatowego w Zgierzu, Sta 
sław S<holtze «am w Zgierzu. ul. (en, Da: 
browskiezo Nr I8 na zasędzieart 10.30 U P C 
awłasza, że w dniu 30 grudna I93U 1 od godz 
l0 rano w Zglerżu przy lil Gen. Dabrowskiego 
Nr. 18 odhedzie sie sprzedaż. zprzetargu publ'z4 
nego ruchomości. należących do firmy: „Julyusz 
hoflman* Sp Aku, I składałących się z 3 wozów 
' pery koni oszacowanych na sumę zł. 900. 


Zęerz dnia 11 grudnia 1930 r. 


Komornik St Scholze. 


PRZYCHODNIA 


„LECZWICĄ NA WÓLCE” 


ekarzy  spvcjalistów 1 gabinet dentystyczny. 
Plotrkowske 157, Tel. 149-00. 
Zteorganizowana | rozszerzona — Prac. bakte: 


rAogiczno-chemiczna. Lampa kwaroowa 
Djatermia. Rentgen. Elektryzacja. Masaże. Szcze 
penię ochronne. Wizyty I pogotowie położnicze 
w dzień | w nocy, Naświetlanie lampa kwarco: 
wa, poledyńczo zł. 8, grupami zł. 1.50. 


OZ TAG LOR I UJ OTOES 
LECZNICA 


przy ul. Zachodniej Nr. 27 


róg Il-vo Listopada). Tel. 116-44, 
Dr Bronikowski (chor. uszu gardla | nosa) 4—5 
br. Dobrowolski chor. skórne I weneryczne) 


HM — 12 Dr. Jasński (chor, koblet |.akuszeria) 
= Dr. Probst (chor. kobiet | akuszeria) 12/1 Í 
pół — | I Dr, Jastrzębski (chor. oczu) 


3 — 6, De. Koliński (chor. oczu (10— 11a r|' 


tygo Dr. Kalisz (chor. chirurgiczne) 1 I pół — 
2 1 pół, Dr, Trawiński (chor. chirurgiczne) 4—7 
Or; Koludzki (chor. wewnetrzne) 1 — 2 Dr Mi. 
sjon (chor, wewnętrzne) 6 — 7, Dr. Rejterowsk! 
char, płuc) I — 2, Dr Knichowiecki (chor. 
dzieci) | — 2, Dr, Wożniakówna 1. (chor. dzieci) 
3 — 4. Dr. Śliwiński (chor. nerwowe | psychicz- 
ne) 5 — 7 Gshinet dentystyczny. — Lek. den. 
tysta. Biernacka. g. 3 — 8, kwaronwa 


napadu rabunkowegao, dokonanego wczo 
|raj wieczorem w klatce schodowej przy 
ulicy Zawadzkiej 14 na osobę 59-letniego 
Glidmana Adolfa, kasiera domu banko- 
wego Filipa Goldsobla przy ulicy Piotr- 


a po U-|kowskiej 33, postawiła na nogi łódzki a- | 


parat śledczy, 

Glidmanowi, który ogłuszony uderze 
niami łomem żelaznym w głowę padl na 
ziemię, zrabowano teczkę z zawartością 
[2300 złotych w gotówce, większą ilość 
losów loterji państwowej oraz weksli na 
sumę około 50.000 zł, 

Sprawa wyświetlenia zagadki jest dość 
trudna, ponieważ Glidman 

napadnięty z tyłu, 
nie mógł przyjrzeć się napastnikom. 


W ciągu ubiegłej nocy władze śled- 
|cze dokonały szeregu rewizyj i obław po 
dejrzanych spelunek, gdzie zwykle zbię- 
rają się elementy przestępcze. Obławy i 
rewizje trwały do 
godziny 6-ej rano, 

Zatrzymano ogółem kilkunastu osob- 
ników, będących w kolizji z prawem, A- 
|resztowanych przewieziono samochodami 
do Urzędu Śledczego, gdzie w ciągu dnia 
dzisiejszego poddani zostaną przesłucha- 
niu. Czy wśród zatrzymanych znajdują się 
sprawcy napadu na Glidmana — trudno 
narazie ustalić. 

Stan kasjera Glidmana nie budzi po- 
ważniejszych obaw, 
2x 


| 


Szajka eleganckich oszustów 
grasuje w Piotrkowie i okolicy. 


Łódź, 20. 12. Po zlikwidowaniu przez 
policję powiatową w Piotrkowie szalki 
sprytnych oszustów żerujących na naiw | 
ności ludzkiej przy pomocy sprzedawa- 
nia chemikalij i prasy „do wyrobu pienię | 
dzy“, o czem dontosło wyczerpująco 
przed paru dniami „Echo*, pojawil się 
na terenie Piotrkowa | w okolicy nowi. 


Ji z s > 
larówki, które zabrał ze sobą 


Pewny siebie oszust wystawił na do 
rzekomo 
dla przedstawienia ich zarządowi ban 
ku, kartę kotrolną za nr. 49711, Pożegra 
my życzliwie przez pana P. oszust 
oddalił się spokojnie. 
W. podobny sposób sprytni szantaży- 


niemniej sprytni szantażyści. Operuiąc | 
w gromadzie bądź też pojedyńczo. popel 
nili oni dotąd eały szereg oszustw wy- 
ludzając pieniądze jako wywiadowcy po 
licyjni, rozmaici agenci. kontrolerzy To- 
warzystw Ubezpieczeniowych i t p 

Sztuczki te uchodzą im dotąd zazwy* 
czaj bezkarnie, pom'mo pilnej obserwa- 
cii policji, 

W dniu wczorajszym przestępcy c! 
dokonali kilku oszustw w centrum Piotr 
kowa, Między irmymi do mieszkania p. 
Antoniego Paszty. zamieszkałego przy 
ulicy Twardosławice 45 załosił się 

elegancki pan w futrze 

I przedstawiwszy się za delegata Banku 

Kredytowego w Krakowie poprosił o 

okazanie mu dolarówek rzekomo dla kon 

troli; Gdy pan P. okazał nieznajlomemu 7 

posiadanych dolarówek. ten po przejrze- 

niu oświadczył. iż na jedną z nich padl 
większa wygrana. 


0 w de! powszednie o rodz 5.30. 7.30 1 915 


usza |lilm rosyjski) 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11- 12 2—3 przyimuje kobieta okarz 
w piedziele | twięla oo Y—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, KOCZO. 
PŁCIOWYCH i SKORNYCH 
Badanie krwi i wydzielina na 
sytilis ' tryper, 


konsultacje 2 netroiogiam | urologiem. 

Gabinet światio-leczniczy, 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł 


Dr. med, 


Z. RAKOWSKI 


KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-581. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła | płne. 
Przyjmuje od 12 — 2315 — 7, 


I 


alambon wsz 


JAN WOJCIECHOWSKI, 
zgubił legitymację zapomogową nr. 1392], wyd. 
w. Łodzi. 


0 aS 
TEOFILA MARCINIAK, ul. Ogrodowa 25, zgubi- 


znańskicgo, 


ści oszukali kilkadziesiąt osób, zabiera- 
jąc im dolarówki, a pozostawiając wza- 
mian bezwartościowe pokwitowania. 

Oszuści są ludźmi młodymi. bardzo 
elegancko ubranymi. 


:-0-> —— 


W pei możemy jeść mięsa 


Łódź, 20. 12. — Jak się dowiadujemy 
od naszego korespondenta warszawskie- 
g0, arcybiskup i metropolita warszawski 
ks, kardynał Kakowski udzielił dyspensy 
od postu na drugi dzień świąt Bożego Na- 
rodzenia, przypadający 

w piątek, 

Jak nas informuje Kurja Biskupia dje- 
cezji łódzkiej, analogiczną dyspensę wy- 
dał również J, E, ks. biskup dr. Tymie- 
niecki. Dyspensa ta ogłoszona została z 
ystkich kościołów już w ubieg 
łą niedzielę, 


Dwie godziny nieustannego śmiechu I 


HAROLD LLOYD w filmie p. t. 4 
„ROZKOSZE NIEBEZPIECZENSTWA:* 


Skład Materjałów Rad|jowych 


ARR-RADJO 


Prez. Narutowicza 9, tel, 1717-79 
— półaca —_ 
upsraty radjowe: fampoww, Aetektorowe 


słuchawki wszelkich firm órax wielki wy- 
bór sprzęlu radjowego 


MATERJAŁY ELEKTROTECHNICZNE 


DO GRY w FILMACH 


własnej produkcji w Łodzi. 
Panie i Panowie 
mogący się nadać, 
winni nadsyłać swe 
fotogralje i oferty 
natychmiast 
Warszawa, Chmielna 48 - 14, 
wytw. „Vita-Film" 


Ogłoszenia drobne. 


ul. Nowa-Zielona 5, 


a lezlłymację od dowodu, wyd. z E L K. Po- 


Zgi 
wodą 2-letni Jerzyk Deryng, 


wiózł dziecko w stani 
t 


aisław Ścholtze zamieszkaty w Zglerz i, ul. Gen 


10 runo w Zglerzu przy ul. Pilsudskicga Nr 51. 
ruchomości, należących do Abrama Bornszteina 


z mebli. 


an 
SKLEP spożywczy z mieszkaniem do sprzedania 
tanio z powodu wyjazdu, Wiadomość ul. Grabo+ 
wa 19 u dozorcy. 


KAWALER (robotnik) poszukuje mieszkania przy 
rodzinie lub u samotnej osoby. Oferty „Samotny 
I P> 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, Piotrkowska 37, III wejście, I piętro, 


RADJOAPARATY | części, detektory komoiet 
od zł. 25— „Radiola, Piotrkowska 88, telefcn 
105-34 Najtaniej bo w podwórzu, 


BUKIETY ślubne, wieńce I dekoracje w domach 
pogrzebowych, Ceny dla każdego przystępne, 
tylko Rzgówska 52, WI. Zakrzewski, 


Od 10 — 11 fod2 — 3 w Lecznicy. 
REX AECC YNA I BE DJE a 


Dr. N. HALTERCHT 


Choroby skórne i wenerycznę. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmule od 8 — 9 rano, 12 — 3 po pol. 
I 8 — 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 9 da I po pot. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenerycxaych 
| móczopiciowych 


ELEKTROTERAPJA. 


ul. Narutowicza 9, tel. 128 - 98 (Dzielna) 


PO OO RE O A 
DAJE na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania t męskie palta. Al. I-go Vaja 36. 

Przyjmwe od g, 8—10 rano i od 5—8 po poł. 


BIZUTERJA, zegarki na raty, ceny gotówkowe 
Oddzielna poczekejnia dfa Pad. 


„Preciosa“, Piotrkowska nr. 123, w podwórzu 


a A, 
JOZEP KISIELEWICZ, u Zgierska 161. zgubił 
Do akt Nr. 612, 156] 1 1639/30 1980 r. kwit k ceyjny, wydany « Flektrowni 
OGŁOSZENIE, 


OKAZJA. Najtańsze źródło zakupu ha gwiazdkę 
Komurnk Sądu Powiatowego w Zgierzu., Stu 


oofńczochy skarpetki, krawaty. Piątkowski, ul. 
Piotrkow: ka 89. 


HALLO! HALLO! DZWOŃ 163-30 


„Pogotowie Krawieckie Kiersza”, Żeromskiega 
nr. 91. Sklep narożny, momentalnie odświeża 
garnitur za zł, 3, suknie zł. 2.80, palto zł. 3, lacz- 
nie z odebraniem | odesłańlem. Fxpiessem; pie- 
rze, farbuie, przorabia, niculę szi., ceruje I repe- 
rule, Putra pierzemy 1 larbuiemy sposobem Iip- 
skim 


Jabrowskiego Nr. 18, na zasądzie art, 1030 UPU. 
'głasza że w dniu 30 grudnia 1950 r. od godz. 


'dhędzie się sprzedaż Z przetargu publicznego 
wzacowainych na sumę zł. 499, składających się 


Zżluscz, duia 10 grudwia 1930 r. 
*omornik St. Scholtze. 


Nieboszczyk zmusił dłuż 


stał na ulic 
dlarz, który 


Ponieważ rozszedł się na kilka tygo 
przed śmiercią z żoną. wszystkieg 
szczędności zmarłego zabrał jego je) | 
my, niejaki Rechtman, podczas gdy 
dzina zmarłego handlarza ulicznego SH 
p 
god 
mówił kilkakrotnie wydania spadku. £ 
czął prześladować go duch zmarłej 
Przed kilku dniami powracający póź 
wieczorem zatwardziały dłużnik zaii 
żył w klatce schodowej 


która probow 
gorycznie oddania przywłaszczoń 
nieprawnie rzeczy. 


Po przyprowadzeniu j 
przez zaa!armowanych krzykiem lok $ 
rów Rechtman czuwał ca 
dlitwie. a naza 


oszczedności i przedmioty, 


m 3 


Właśiel 5 majątki 


aresztowany za oszust 
Warszawa, 20 grudnia. Bolestan | 
kowski. właściciel pięciu majątkóWAWA 
|szacowanych na 15 miljonów, stali 
czuwał brak gotówki. Nic też dziwiówus 
że miał wielu wierzycieli, którzy ody j 
nego czasu nie dawali mu spokoju 
Joden z nich, niejaki Grünberg, za 
zo coraz częściej nagabywać o zwrób D 


gu 


w kwocie 30.000 zł. 

Cheac pozbyć się natretnego wici 
ciela, Perkowski zapisał się na € 0 
|Banku średniego kupiectwa w Wa 
| wie, wpłacając 
20 zł. wpisowego. 

Jako członek, banku otrzymał KS 
czkę czekową. Ażeby zaspokoić SWE: 
wierzyciela, wystawił mu szereg CZE 
z różnemi terminami. Gdy jednak UP 
berg zgłosił się z temi czekami do BURS 
średniego kupiectwa, okazało się, ZERO 
kowski miał na koncie 20 zł. Pom 
wym oszustem zajęła się policja. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wszystkie zakłady Forda 20 
ły zamknięte na czas nieogranicza j 
komo dla przeprowadzenia przeróbół 

(—) Rząd Steega otrzymał vo 
ności 7 głosami! większości 
sesja parlamentu francuskiego 
zamknięta. 

(—) W Komarnie pod Lwowem % 
niak ze wsi Ciszewiec niejaki Bunai 
mordował dwoma ciosami siekierą M 
rza dr. Blauera, któremu zarzucał spd 
dowanie śmierci żony. 


Pijak pod dorożk l 


Kronika Pogotowia Rati 
kowego. 


Łódź, 20 grudnia. Ubiegłej nocy DOŃ 
ło godziny I przed domem przy ul W 
browskiego 23 został napadnięty i, 
nieznanych sprawców 40-letni Stanis 
Jasny, robotnik, zamieszkały przy 9 
sie Pabjanickiej 32. 

Jasuy odniósł szereg 

tluczonych ran głowy | 

i klatki piersiowej. Zawezwany lek 
miejskiego pogotowia ratunkowego ul 
lit mu pomocy. | 


"Y, 
| 
t 


pr 


i $ 


Btk 


A 


po 


OSK, 
p. AL 
"ży 
ch 
vy 


zę 
| 
ki 


fvi. 


è * 

Na ulicy Brzezińskiej, tuż za 
tarzem. otruła się esencją octową 214 
nia Melanja Chróstówna, bezrobotna 
mieszkała pod Sieradzem. Despe 
przewieziono w stanie ciężkim do 8 
tala miejskiego. | 


a nami 


8 


Na ulicy Borysza (boczna Aleksi 
drowskiej) przejechana została przeź! 
imochód 9-letnia Matylda Krause, 

córka stolarza, A 
zamieszkała przy ulicy'Feifra 12, Lei 
pogotowia ratunkowego po udzielć 
pierwszej pomocy przewiózł ofiarę M 


padku do domu rodziców, 
o . a 


Wczoraj w godzinach popołudij 
wych wypadł z dorożki pijany, 27- 
Bronisław Sujka, robotnik, zamieszk 
w Karolewie. 4 

Sujka dostał się pod koła dorożki M 
re złamały mu rękę, p | 

Ofiarę zgubnego nałogu przewief 
no na kurację do szpitala św. Józefa Pl) 
ulicy Drewnowskiej. i 
LJ 


LJ 
W mieszkaniu rodziców przy ill 
erskicj 76 został poparzony go 


a) 


Sedh 
I 


Ji 


syn bezrobotnej. 
Zawezwany lekarz pogotowia pf 
e groźnym do 58 


ala Anny = Marji. 


shett 
= | 5? | m 


Biała postać na schodal 


ka do zwrotu przywłaść 
czonych rzeczy.  jljj| 
Z Lublina donoszą: 
Przed niedawnym czasem zabity ŚR Ni 
y w Lublinie pewien fun, i 
pozostawił |; 
żonę i dwoje dzieci. 


A 


iata skrajną nędzę. Po upływie kilkEJo, 
ni, w czasie których Rechtnran 4 


* 
i 


blałą postać, 
ym głosem zażądała } 


Na widok  upiofh 


C L 
postaci Ręchtman krzyknął przeraźli zi 
i zwali? się ze schodów nieprzytoń% Ta 


do przytomić 


y ię 
ta noc na Min 
iutrz po zamówieniu H, 


bina pokuty na grobie zmarłego, pot Ni 
do wdowy i zwrócił wszystkie zabi 


Str > 


„ GWO” 


Morze oddało m'ni (TY. Pieczone Kurki dla skazańców. 


Rzadki wypadek. Humor.na krześle elektrycznem. 


Z Antwerpji donoszą, że w pobliżu uj- | 
ścia Scheldty wskutek znacznego opadu 
wody w rzece, na powierzchni wody uka 


r 
4 


Ponury okręt. 


Z życia galerników..: 


z doniesień z Saint Martin na Innych parostatków, 


w trzech 


K j 
We wad 


Prasa amerykańska zajmowała się 


od dłuższego czasu opisami procesu na karę śmierci. 


E Re, jedyne pływające więzienie 
Mskie. parostatek „Martiniere” go- 
ię do nowej podróży. by z Indochin 


 MEiskich przewieźć ładunek skazań- 


+ 


Ko kolonji karnej, położonej na „wy 


(obDjabelskiei*. Rok rocznie od stycz- 


"Mobrzebudowano go dla transportu 


4 Btkie ściany | wybudowano kilka 


ff podróż w tvch wielkich klatkach 


0 grudn'a „Martinićre* przepełnio- 
sazamyrni 
À na clężkie roboty 
iępcami zdąża od kolonji do kolo- 
ejj bez obawy, że okrętowi za- 
żywego frachtu. Skoro tylko wy 
skazańców na „wyspie Dijabel- 
| pływające to więzienie podaży do 
Saint Martin, by zabrać stąd nowy 
ort więźniów w ilości 350 osób do 
mych z poszczególnych okolic 
l do kolonji karnej w Cayenne. 
obec wzrostu przestępczości okręt 
Kinićre*. dowożący skazańców z 
M1 Afryki północnej | Indochin do 
W! karnych, zaledwie podołać 
może swej służbie. 
żądzeniu wewnętrznem statku n'e 
powiedzieć. by było ono wygod- 
tych nieszczęśliwych pasażerów 


ów. pousuwano pod pokładem 
Ich klatek żelaznych. * Jest tam 


Wdzie także kilka cel pojedyńczych 
że większa część skazańców od 


(żywa wspólnie przykre następ" 


} choroby morsk'ej. Skazańcom nie 


w czasie podróży 
wchodzić na pokład. 

zczem po załadowaniu w klatkach 
W nich przez cały czas podróży nie 
fkka tvgodn'. aż do przylazdu na 
lẹ karną. Oczyszczanie klatek od 

się za pomocą strumienia wody 
Mego z pompy parowej przez żelaz 

ty klatki. 


ą A pokładzie statku znałdułą się sill- 


rty. wyposażone w karabiny ma- 
we dla stłumienia ewentualnych 
w zarodku, jako też dla unie- 
lenia nanadów na okret ze strony 


których załogom. zwłaszcza na Dalekim | zały się reje i kominy parowca angielskie 
Wschodzie, mogłaby przyjść do głowy |go „Continental Freighter", który zatonął 
myśl uwolnienia więźniów. Aczkołwiek 'w tem miejscu dnia 19 listopada r. b. po 


„Martinićre* według ustalonego planu esej się z innym parowcem angiel- | 
SKIM, 


udaję się w drogę na Daleki Wschód do 
piero w pierwszych dniach stycznia, 
więzienie w Saint Martin zaczyna zapeł 
niać się skazańcam), zasądzonymi na 16 | 
lat więzienia. którzy pojadą niebawem | 
na „wyspe Dijabelską*. 


Statki holownicze przystąpiły natych- 


miast do wydobywania 


zatopionego parowca 


i poszukiwań 5 zwłok marynarzy, którzy 
zginęli w katastrofie. 


trzech bandytów 

nowojorskich. których nazywała „ory 
Baby Bandits" (bandyci — płaczące nie- 
mowłlęta) nie dlatego. aby byli tak bar- 
dzo młodzi. ale poprostu dlatego. że pad 
czas procesu nieustannie sziochali, bła- 
gając o laskę, 

Sąd tej łaski im nie przyznał į ska- 
zał ich za napad bandycki na aptekę | za 
mordowanie aptekarza wszystkich 


Denerwujące tworzenie. 


NIESZCZĘŚLIWY AUTOR— MILJONER. 


wywiad z E. M. Remarque’m. 


Berlin, w grudniu 

Protest, jaki podniesiono w Niem- 
czech przeciwko wyświetlaniu filmu" 
„Na Zachodzie nic nowego“ ponownie 
zwróci! uwagę na młodego, utalentowa- 
nego autora, od którego tłumnię żądają 
wywiadów. 

— Wywiad? — odpowiedział Re- 
marque berlińskiemu korespondentow” 
o, nie, Każdy wywiad osobisty wypro- 
wadza mnie z równowagi. Możemy po- 
rozmawiać telefonicznie. 

I przez telefon Remarque udziela wy- 
czerpujących szczegółów: 

„Skończyłem nową książkę, nad któ- | 
rą pracowałem rok cały, lecz oczywiś- 
cie wymaga jeszcze przejrzenia | wielu 
poprawek. Pisałem ją nie tutaj w Berli- 
nie. lecz w Szwajcarji | Holandh. Ześrod 
kowanie myśl! nad przedmiotem sprawia 
mi wiele trudności. Mogę tego dopiąć tyl 
ko w biednie umeblowanym pokoju. W 
Holandii mieszkałem w dwóch pokojach 
z kuchnią, za które płaciłem tytko osiem 
dziesiąt złotych miesięcznie. W gabime- 
cie mym stał tylko stól | kilka krzeseł. 
Kanapa lub fotel przeszkadzają ml, ra 


s 


Amanuitah znowu wypływał 


sze zdjęcie Nadir - Khana, którego 
cdług doniesień z Kabulu mocno się chwile 


ludności wysłała do Amanullaha, prze- | 


TATUR MILLS. Przedruk wzbroulony, 


AFROT PLA 


Przekład autoryzowany, 


OAM 


Nie, ale zastanowiło mnie, że ten 
, członek tongu jest stróżem świą 
Pomyślałam sobie odrazu, że w 
usi coś być, 


ienis myślał z przejęciem nad pla- 


| rzuconyrn przez Ninon; przypomni- 


sobie to wszystko, co mu de Grig- 


powiedział o cesarzu O jego strachu 
SM władzaitni francuskien:: i chorobli- 


obawie. że zostanie zesłany na jed- 
wysp Oceanu Spokojnego tak jak 
boprzednicy. To był punkt wyjscia. 
ba tylko zdenerwować “wtulnego 
sę, a zrobi, co miu się każe! Ale 
xo zdenerwować? Rzeźbiarz wię- 
że cesarz prówadził się arcyprzy- 
Mie. Nagle przyszło mu natchnienie. 


walnie — posag! 


AP radziłbym się zdrzemnąć. 


duśrzał na zegarek. Była siódma. 

$ Czeka nas ciężki dzień. Idę teraz 
ziminv prysznic i przebrać się. PA 

Przed 
lątą nic się nie da zrobić. Spodzie: 
Się że o tej godzinie zakomunikuję 

"n nowinę. 

ton zrobiła zawiedzioną minkę. 
Nie zabierze mnie pan z sobą? 
Teraz nie. Niech się pani nie mart- 

S€dzie mi pani potrzebna. 


bywalącego w Europie południowej, depeszę z 
prośbą powrotu. (ip) 


Służba de Grignona przyjęła Anglika, 
którego widywała w towarzystwie swe- 
ko pana, bez cienia zdziwienia. — Była 
przyzwyczajona do jego nałogu | przy- 
puszczuła, że wiedzieli otem wszyscy 
jego znajomi i przyjaciele. Poza tem, jak 
wogóle służbą annamicka, troszczyła 
się głównie o ryż i okazję do drobnych 


/kradzieży, Reszta była jej obojętna. Proś 


ba Moore'a, aby go zaprowadzono do po 
koju administratora generalnego, zosta- 
ła wypełniona bez protestu i bez pyta- 
nią. 


Baron spoczywał na sofie tak, jak go, 


zostawiła Julja, Twarz miał trupiożółtą 
i wogóle wyglądał jak nieżywy. Trudno 


(było przypuścić, aby mógł piędko od- 


zyskać przytomność. Obok na tacy le- 
żały przybory do palenia. — Lamp- 
ka spirytlisowa, prawie próżny dzbanek 
porcelanowy z opjum, długa. rzeźbiona 
fajka 1 igła. 

Denis poszedł prosto do biurka, wziął 
urzędowy blankiet i założył w maszynę. 
leraz należało tylko zredagować list do 


¡cesarza z prośbą o pozwolenie na zwie- 


jdzenie świątyni. Po chwili namysłu za- 

|ezął pisać. 

| „Wasza Cesarska Mość! — Z żalem 

| przesyłam W. C. M. depeszę, otrzymaną 

dziś od generał-zubernatora Indochin. 
Genęrał-gubernator dowiedział się, że 


W. C. M. kazałeś postawić w świątyni, 
którą przeznaczyteś dla siebie na miejsce 
wiecznego spoczynku, posąg Cesarza 
na. Władomo powszechnie, że Cesarz 
Tuyn, Który ufundował państwo Annami- 
tów. jest przez nich czczony fako Pionier 


Thy | 


widok ich dostaję niepohamowamej chęci | szczęśliwy. 


położenia się | zapadnięcia w sem. 

„Pisanie książck nie jest żadną sztu- 

ką. Najtrudniejszą rzeczą jest 

wytrwanie przy pracy. 

Ludztom zdaje się zawsze, że książki pi- 
sze się jednem pociągnięciem pióra. pod 
wpływem wyższego natchnienia. Nie mo 
gẹ tego powiedzieć o sobie. Kosztuje 
mnie wiele trudu dokończyć rozpoczęte- 
go dzieła. Zdarzało mi się już siedzieć 
przy biurku od dziewiątej z rana i rozpo 
cząć pisanie po siedemnastu godzinach 
o drugiej po północy. Niekiedy po kilku 
minutach wyczekiwania czułem się tak 
zrozpaczony, że byłbym się powiesił bez 
namysłu, Pracuję zazwyczaj w stanie 
silnego napięcia. mógłbym rzec: depre- 
sł, lecz wiem także, że byłoby już po 
wszystkiem, gdybym wyszedł z pokoju 
Znam ludzi wybitnie uzdolnionych któ- 
rzy miewają świetne pomysły, a którym 
się nic nie udaje, dlatego, że zbyt często 
odrywają myśli od przedmiotu, za wiele 
wychodzą z domu. 

— Nie robi pan wrażenia człowieka 
szczęśliwego. p. Remarque? 

— Jestem dziś też mniej szczęśliwy 
niż kiedykolwiek. Może dlatego, że cały 
ubiegły rok spędziłem w towarzystwie 
zmarłych, moich towarzyszy, którzy zgi 
nę. Podczas wojny nie byłem szczęśl'* 
wy. jak większość ludzi. A potem stra- 
ciłem matkę | ojciec mój ożenił się po 
raz drugi. Podobne rzeczy — jak panu 
wiadomo — źle wpływają na usposobie- 
nie młodych ludzi, 

— Ale jest pan człowiekiem niezale 
nym, myljonerem, może nawet wielo- 
krotnym. 

-— Tak jest. Jestem niezależny | jest 
to dla mnie rzecz najważniejsza. Poni 
mo to utworzono sobie przesadne pojęcie 
o moich henorariach autorskich. Nie 
osiągnęły cyfry miljona marek. 

— Ale dawniej działo się panu bar- 
dzo źle? 

— Istotnie. 

Głodowałem niejednokrotnie 
całemi dniam! — jak wielu innych, zre 
sztą. Początkowo byłem nauczycielem 
w jakiejś wiosce. Samotność jednak przy 
tłaczała mnie | ciągnęło mnie do wiel- 
kich miast. Próbowałem wielu zawo” 
dów. Byłem kolejno buchalterem. agen- 
tem reklamowym, komtwojażerem. han- 
dlarzem ubrania | czas jakiś wędrowa- 
łem z cyrkiem przenośnym na wozie cy 
gańskim. Wkońcu zostałem dziennika- 
rzem | żyłem w ustawicznej obawie stra 
cenia mlejsca. To uczucie niepewności 
było następstwem braków, jakie znosi- 
łem w okresie inflacji. Nigdy nie byłem 


wolności | że uroczystości, odprawiane na 

jego cześć, stawały ślę nieraz powodem 

niewłaściwych demonstracyj przeciwko 

władzom francuskim. Rząd (francuski nl- 

gdy się nie mieszał do obrzędów religij- 

nych ludu annamickiego, ale generał-gu. 

bernator nie może lgnorować foktu, że 

wznlesienie wzmiankowanego posągu ma 

poniekąd znaczenie polityczne, zwłaszcza, 

że W. C. M. zapowiedzialeś oddawna, że 

będzie to największe święto twego pano- 
wania. 

— Jak dotąd dobrze — pomyślał De- 

nis, przebiegając wzrokiem napisane 

wiersze. Pozostawało jeszcze dodać kil- 


|ka zdan, mających umożliwić powzięty 


plan. 

Pochylił się nad maszyną. 

„Wobec powyższego, generał - guber- 
nator domaga się, aby przed wystawie- 
niem posągu na widok publiczny porobić 
w nim pewne zmiany, które wyelłmino- 
wałyby możliwość zaburzeń | jednocześ. 
nte podniosły uszanowanie | uznanie pod- 
danych W. C. M. dla dobrodziejstw ad- 
ministracji francuskiej“. 

Zadowolony z zakończenia, sfałszo- 
wał zręcznie po paru próbach podpis de 
Grignuna i włożył dokument do koperty. 

Wiedział, że zawsze w dzień moto- 
rówka administratora generalnego cze- 
kała w gotowości na przystani. Poszedł 
więc tam prosto i kazał się przewieźć 
do pałacu. Jeżeliby władca wyjrzał przy 


padkiem oknem, widok groźnej flagi fran | 


cuskiej, powiewającej na łodzi, miałby 
zbawienny efekt, Denis narażał się tyl- 
ko na jcdno ryzyko, ale zato wielkie. — 
lasnem było, że de Grignon sprzedał ce- 


A dziś wiem ponadto. że 
straciłem wiele czasu. 

— Liczy pan przecież dopiero lat 
trzydzieści dwa. Jest rzeczą niezwykłą 
osiągnąć sławę w tym wieku. Jest pau 
zapewne dumny z siebie? 

— Nie mam wcale przeświadczenia 
o czemś wybtnem; — mówię to szczę- 
rze, bez fałszywej skromności, Jest wie- 
le książek o wojnie lepszych od mojej. 
|Wołałbym. by ludzie mówili o mnie, że 
jestem miłym człowiekiem. zamiast wi- 
|dzieć we mnie tylko autora: „Na Zacho- 
| dzie bez zmian“. — Nie umiem się z te 
ico radować i wcale nie jestem zadowo* 
lony z siebie. Napisałem dotąd dwie 
książki. Ukończyłem je i nie mnie już nie 
obchodzą. Często proszono mnie o wy- 
głoszenie odczytu ale zawsze odmawia“ 
łem: przemawia się do ludzi tylko wów 
czas, gdy ma się im coś do powiedzenia. 

„Myśl o tem, co teraz robić będę, 
prześladuje mnie dniem | nocą. Nie 
wiem. Chcialbym uciec przed samym 
sobą i stać się innym człowiekiem, ale 
n'kt zmienić nie może swej istoty. Lę- 
kam się przebywania sam na sam z So- 
bą... Są myśli, których nie można dokoń 
czyć w obawie przed szaleństwem. Mo- 
że przestanę pisać, a wówczas dopiero 
rozpocznie się właściwę me życie I prze 
zwyciężę obawę przed ludźmi. którą mi 
poczytują za dumę I wrogie usposobie- 
nie", 

Tak oto wygląda nastrój autora. któ- 
ry we własnym kraju za szczerość zdo- 
był oprócz sławy wrogie uczucia wiek- 
szości swego narodu. 


10-letni starzet w celi. 


Spełnione życzenie. 


W nowojorskiem więzieniu Stnę- 
Sing zmarł wydawca jednego z miej- 
scowych pism, Charles Chapin. skazany 
na 15 lat więzienia 

za zabójstwo żony. 

Zbrodn: tej dokonał przed 12 laty, za 
skoczywszy żonę we śnie. Po zabój- 
stwie, napisał list otwarty do swego wła 
snego pisma. W liście tym obiecywał, 
Że sam wymierzy sobie sprawiedliwość 
ale nazajutrz już zjawił się w policji. 

Sąd skazał 60-letniego podówczas 
Chapina na 15 lat więzienia. W r. 1934 
miał więc. wyjść na wolność. ale gdy 
mu o tem mówiono, powtarza! uparcie: 

— Chcę umrzeć w Sing-Singu. Nie 
mam dokąd pójść... 

Życzenie jego spełniło się. Jako 71- 
letni starzec zmarł w celi więziennej. 


sarzowi szmaragdy za pieniądze, lecz 
czy cesarz znał wszystkie okoliczności 
afery? Według wszelkiego prawdopo- 
dobiefństwa baron nie przyznał się do 
kradzieży, lecz ukuł jakąś bajkę o tem, 
w jaki sposób zdobył klejnoty. 

Widok łodzi rządowej i trójkolorowej 
flagi wywarły pożądany efekt. Kapitan 
gwardji obiecał wręczyć cesarzowi przy 
wiezione pismo i powrócić bez zwłoki z 
odpowiedzią. | rzeczywiście powrócił w 
trzy minuty, niespokojny i zdenerwowa- 
ny, mówiąc, że cesarz prosi. 

Denis poszedł za nim. Przebywszy 
sałę audjencjonalną i szereg mniejszych, 
jznaleźli się w ośmiokątnym pokoju, wy- 
łożonym złotą laką i stanowiącym pry- 
watne sanktuarjum cesarza. Jeden rzut 
oka na twarz władcy przekonał Moore'a 
że wszystko układa się tak jak sobie ży- 
czył. Dzbanek stał na posadzce, ale są* 
dząc ze stosu kijów. jakie chybiły celu, 
można było wnosić, że majestat nie jest 
przy formie. Spojrzał na wchodzącego 
Gczyma winnego dziecka. Denis przy- 
brał ton uprzejmej surowości. 

— Źle rzeczy stoją, wasza cesarska 
:NOŚĆ. 

Cesarz skinął posępnie głową. My- 
ślął o swych poprzednikach, dogorywa- 
jących na dalekich wyspach. 

— Znalaełaby się rada, ale wszystko 


jskiej mości. 

| Monarcha wykonał gest, oznaczają- 
jcy, że przyzwoli na wszystko czego od 
niego zażądają. 


tak jak są, tylko twarz  unodobniłbym 


Z napięciem oczekiwała « 
kańska, tak żywo interesująca się er 
kucjami, chwili śmierci na 
| trycznem tych „słabych band 
dzono, że będą rozpaczali. 
niti. Tymczasem omylowo się. 
Gdy podanie o łaskę. peod ssure 
przez 15 tysiccy osób, zostało odrzuc“ 
ine przez gubernatora Su No 
| Jorku. w wżęziemu Simg-Smie w <łvr" 
„sali smierci" zebrali się przedstawiciee 
prasy w liczbie 26:ciu bv asvstować 
| przy strasznem widowisku. 
W pokojn przylegającym do sat trzy 
| matki oczekiwały 
| wydania ciał 
ich synów, którzy za chwile mieli um- 
rzeć., Bandyci, wbrew oczekiwaniom. ti- 
mierali spokojnie. 
Pierwszy zas'adł na strasznym fote- 
lu 20-letni Butler, Byt trupio blady. re 
gdy wiązano mu ręce i nozi z calym <no 
|kojem żuł gumę, 22-letni Fernandi kiw- 
nął głową dziennikarzom, poczem powie 
| dział głośno | wyraźnie: 
— Niech Bóg wam wybaczy. bo ne 
wiecie co czyniele! 
Najmłodszy zaledwie 19-letni Rol- 
ger w momencie, gdy na głowe klaz o: 
no 


mu hełm śmierci, 
powiedział: 

— Umrę tak. 
chem. 

Zebrani dziennikarze orzskii, że trze; 
|; niemowlęcy bandyci” umierali najdzie! 
mej ze wszystkich skazańców zmar 
tych w Sinq-Sinen. 

Poprzedniego dnia żartował z dozór 
cami. a na ostatnią b'esiadę zażądali pit 
czonych kurcząt I lodów, co też otrzy 
mali. 


jak żyłam z nśmie: 


Zielona panna 
z chartem 


w orszaku ślubnym. 


Dzienniki angielskie, z oznakami zdzi 
wienia, zamieszczają opis wesela miss Vin 
let Sybil Sainsbury, z mjr. Percy Irelan- 
dem. 

z Panna młoda bowiem lekcewažāc 80-+ 
bie wszelkie przesądy i tradycje, przy- 
wdziała na tę uroczystość strój nie biały, 

lecz zielony, 

|, „Jej suknia, zrobiona była z zielonego 
jedwabiu, a płaszcz i kapelusz dobrany 
do tego stroju były z aksamitu koloru 
jabłka, 

W rękach panny młodej, zamiast bukie 
tu z białego pomarańczonego kwiatu al- 
|bo z mirtu, pyszniła się wiązanką kwia- 
jtów mimozy i róż herbacianych koloru 
mocno pomarańczowego, 

Zielony kostjum panny młodej stano- 
wił jedyną plamę kolorową, która rozja- 
(śniała orszak ślubny, albowiem nietylko 
wszyscy mężczyżni wystąpili jak zwykle, 
w czarnych frakach, ale kobiety także 
bez wyjątku w bardzo ciemnych sukniach 
rozjaśnionych tu i owdzie 

świeżemi kwiatami. 

Największą jednak osobliwością tego 
wesela była obecność w orszaku ślub- 
nym charta, ulubionego psa panny młodej 
z którym nie chciała się ona rozstać w 
tak uroczysteć chwili życia. 


do twarzy waszej cesarskiej mości. To 
zadowoliłoby Francuzów, Którzy żywią 
wiełki szacunek dla mądrości waszęj 
cesarskiej mości i ucieszyło poddanych 
waszej cesarskiej mości. 

— Niech i tak będzie — odparł krót- 
ko cesarz, którym pomimo przezornej u- 
ległości, wstrząsało oburzenie, pomiesza 
ne ze strachem, — Uwaga, że ucieszy 
swym posągiem poddanych. nie ulaga- 
dziłago ani trochę. Pragnął, aby na stra- 
ży jego grobu stanął cesarz | hyn. gdyz 
kapłani wmówili w niego, ze opieka 
przodka zapewni mu wieczystą szczęśli- 
WwOŚĆ. 

— Dobrze więc. Jeżeli wasza cesar- 
ska mość da mi pozwolenie na udanie 
się do świątyni. przystąpię do pracy bez 
straty czasu. 

Cesarz zawahał się. 

— Nie wiem, co zrobić z temi szma- 
ragdami — rzekł napół do siebie. — Nie 
moje... 

— Nie, nie twoje — pomysła? Denis 
ale zmilczał. Oficjalnie nie wiedział o u. 
piększeniu posągu, gdyż po ukończeniu 


wstęp do świątyni był cudzoziemcom 
wzbroniony. 


zależy od przyzwolenia waszej cesar- |jest... 


— Muszę to panu wyjaśnić — rzekł 
cesarz. 

— Proszę bardzo — pomyślał Denis. 
Posąg mego przodka Thvna... ta 
uległ pewnym modyiikacjom zdob 
niczym. To ciekawa historia. Możebr 
pan pozwolił herbaty? Klasnął w ręce. 
Wbiegli dwaj słudzy, z których jednego 
nosłał po herbatę, a drugiego kopnął w 


— Tułów., ręce i nogi mogą gi Sas za to, że się schylił, aby pozbierać 
lie. 


które chybiłv celu A ję; (af 
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Życie Warszawy w kilku 


wierszach. 


Projekt nowej ustawy o samodządzie 
warszawskim przewiduje zmianę dotych- 
czasoweśo herbu stolicy, Syrena, będąca 
godłem Warszawy, uwidoczniona ma być 
na tarczy, umieszczonej pośrodku Orła 
Białęgo, będącego herbem państwa. God 
ła tego miałyby prawo używać wyłącznie 
warszawskie związki komunalne, stołecz 
he oraz ich organa, zakłady i... przedsię- 


biorstwa. Godło to stanowiłoby istotną | 


część wszelkich oznak i pieczęci warszaw 
skich związków komunalnych, 
. 


w Warszawie odbył się zjazd główne 
go zarządu Związku Zawodowego Pracow 


| ; i Ź M © w mw BU a „A rą 
ników Samorządowych Miejskich. Po wy Wd 8 HS 2 A p p E a n a re czy A 
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du, zjazd przystąpił do omawiania refor- | 55 a a w GUT E LS MAC p 6 doi 


my statutu związku w sensie zrzeszenia 
związków pracowników miejskich po- 


Z Poznania donoszą: 

Wojskowy sąd okręgowy rozpatry- 
wał wczoraj sensacyjną sprawę kanonie- 
ra 14 p. a. p. Stefana Walczewskiego. — 
INa sumieniu wojaka spoczywa dwukrot- 
nie hanicbna dezercja z wojska i... 

dwukrotna żeniaczka. 

W młodym wieku Walczewski stanął 
na ślubnym kobiercu z p. M. Chudzicka, 
Wkrótce, będąc w wieku poborowym 
rwzięto go do wojska. Żołnierski chleb 
nie przypadł mu do gustu, gdyż zbiegł 
Schwvtany, odsiedział 7-miesięczne wię 
|zięmie. Weielono go powtórnie do szere 
gów. party żołnierzyk zapraenał ied- 
|nak swobody i pewnego ranka nie njrza- 
Ino go w koszarach. Walczewski zbiegł 


jest odzwierciadleniem przeżyć setek lysięc 
azukaą pomocy u pokąlnych doradczyń 
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|Za dezerterem wszczęła 

poszukiwanią żandarmeria, 
tymczasem Walczewski odzyskawszy 
|ewobodę, poczuł się również i kawałe- 
rem. Zapomniał o żonie i począł uderzać 
|w konkury do p. A. Filipiakowej z Pota- 
lewa. Uświadczyny dziarskiego chłopa- 
Ka przyjęto i wkrótce 

odbył sie ślub, 

| Miodowe miesiące niedługo trwały. 
gdyż ptaszka schwvtano i stawiono 
przed sądem. który okazał się dla upar- 
jtego dezertera bez litości, gdyż skazał 
(go na I rok i 8 miesięcy więzienia i utra- 
Ite praw obywatelskich. Walczewskiego 
czeka teraz nowa przeprawa. imanowi- 
cie sprawa o popełnienie bizamji. 
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botnik zas w studni 
Robotnik za ypany STU 

; 1a; 3 LA 
Aresztowanie kierownika robót. 
Z Poznania donoszą: |przewieziono do szpitala. Obrażeńie 
Niezwykle tragiczny wypadek wyda: |ly jednak tak ciężkie, że Wadczak i 
zył się w Ostrowie podczas budow y następnego dnia. t A 
studni na terenie browaru Hirscha. Za-| Prace odbywały się pod naci 
listy pracami wiertniczemi Andrzej W przedsiębiorcy budowy Karola aS 
|czak przyznięciony został ciężarem |IŻe względu na to, że na Nasarkii G 
jącej Się ziemi. |zarzut nieostrożności, aresztowali 


„A 


PIE 
a 


OSUWA 


Nieszczęćliwego wydobyto wkrótce i na zarządzenie władz. 
Mori inta tami weksił 
Alieci inkasentami weksli. 


Dzielnica północna miasta pod terorem spri 


szaik. 


Łódź, 20.12. W ostatnim czasie na te jak w oznaczonym przez niego tei 
renie Łodzi pojawiła się ni groźna i miejscu. 
„szajka inkasentów wekslowych”, która | Żądanie jego jest wypowie 
szczególnie słynie ze swej taktyki, w ży- tak kategorycznej formie, że platii 
|dowskich [mo woli „zatraca się”, Dla zada% 
| [towania pewności siebie, że wersi 
| w terminie 
zostanie 


wa 4 


c 


sterach lt 


owania weksli i efzekwo 
| 


Sposób inka: 


wykupiony 


g wania należnočci * przez czlonków lej działacz" zwraca się do asystent $ 
szczególnych miast Następnie zjazd roz- KE" ZEŻYK BOO: T TENRO rE rW L EE r E „bandy“ — przypomina popularnych w JAG we 2 pkd Ay pe ksla który i 
( j i "ZK ; 204 por) leceniem okazania weks : J 
ważał sprawę budżetu zrzeszenia związku XRATECZKI. swoim czasie nietylko w Łodzi, ale w ni w re P fi PAREEN obne ai, 
; , i i vay ie z ostentacją. drze na dr y 
budowy domu wypoczynkowefo. prawdo %, A m « WAW EWY JE I m wielu innych miastach Polski nie wyłą- i a {a vod R) oniemiałemu 284 
podobnie w Krynicy. scałania kasy zapo KACA R 74 ) ża) 4/ sb 4 A Z 4W cznjąc stolicy — tak zw. „dardaneli”, |. - s Ati CAE 
mogowej, kwestje z zakresu ustawodaw- a i ru j p "EE (u Ę 4 J k / ad «M Bande tę cechuje rzecz bardzo cha- Mig" złe Rh RW | 
stwa pracowniczeto oraz sprawy uposa- w. i è 4 5 y duża W D 6 i9 S Üa rakterystyczna. a mianowicie: czlonkami A E E AAE r » 
ia i l | azm wm W a uw 40 varas pz $ ZACZ am płatnika — robi swoje. Weksel wyw 
łenia i emerytalne. jej są ludzie a mocnej budowie ciała, nie- m, zostaie co do grosza, w ściśle 
. nz s u słoni: Ord s nałażia  (etoż | TY Ia) ' Í 
WIE Jó-V iti omal atlecj, którzy swą postacią, jak i|_;.... ae | 
; ay ; ! | i ? A at czonym terminie. i 
; Śnieg zasypał wyloty hydrantów poża | Ni udana u ELENG, grożnem glosem — potrafią spowodować Dla podkreślenia swej bezwzfłć « 
b ź i j : i AORE i > As EST AWa EK wekt OE ŚP „ZM gl Á | 
siał adan ojej 4 dedel Mamy juź więc pomnik Koś ciuszki. | skoczył na tył wosa i ściągnął zgrabnie | Zapłatę za weksel u najbardziej ści i autorytetu „wekslarze” wf 
è ; i amy s | ; i «4 N: nne atatt | nr ME Bilfka 
PEZOS Się Go, policji, aby za WZRRGU na Łodzianie strusznie się cieszą. Narveccie | puczkę poño och wartości 300 ztetych. Niel onornefo płatnika, kach swej działalności dopuścili SW 
bezpieczeństwo pożarowe — wszystkie l i 


hydranty były oczyszczone, P, komendant 
yia polecił, aby dzielnicowi dovilnowa 
i oczyszczenia wylotów hydrantów. 


+ 
Władze policyjne w Warszawie stwier 
dziły znaczny wzrost liczby podrzuca- 
nych dzieci. Niedawno w Warszawie zna 
leziono dziecko, podrzucone na ulicy; — 
przy dziecku była kartka, na którei mat- 


ka napisala, że jest pochodzenia obywa: | (© trochę zamało, Powinno się np. wysta- Jerzy Krzeckt. 
, że je: r F 3 4 i 
telskieto, że straciła majątek, że mąż| W pomnik „Nieznanego płatnika poilat- ZETA 


skończył samobójstwem i przeto zmuszo- 
ra jest rozstać się ze swem jedynem dzie 
ckiem 

"i 

Podług preliminarza zarządu admini- 
stracyjnefo m. st. Warszawy na r. 193b- 
32 wydatki zwyczajne dzielą się procen- 
towo, jak następuje: administracja zasad 
micza pochłonie 10 proc. budżetu, świad- 
czenia personalne miasta 5,7 proc., mają 
tek komunalny 2 proc., przedsiębiorstwa 
miejskie 2,6 proc., spłata długów 15,5 pr. 

lace publiczne 0,1 proc, zdro- 
wie Fen A janaa 13,1 proc., opieka społecz 
aa 15,7 proc., popieranie handlu i prze- 
mysłu 2 proc., bezpieczeństwo publiczne 
4,7 proc., różne 1,6 proc. 
- 

Rozpowszechniane są pogłoski, że 
most Kierbiedzia i dawny kolejowy są o- 
siabione, Celem sprawdzenia, ile prawdy 
iest w tych podłoskach i celem stwier- 
dzenia, jak dalece wymienione mosty są 
oełnbione, wydział techniczny magistra- 
tu powoła komisję, która mosty zbada. 
Komisja będzie składała się z przedsta- 
wicieli zarządu miasta, inżynierów miej- 
kich i zaproszonych profesorów politech 
viki. 


mają pierwszy pomnik i to jaki! Ale z dru- 
kiej strony martwią się. a jeśli macistrat na 
łoży na obywateli nowy podatek od patrze- 
mia na pomnik? 

W każdym razie pomnik Kościuszki wy 
wołał w Łodzi wiele wrzawy. Kilsannicie ty 
sięcy obywateli jest zania, ve im tak w na- 
leży wystawić p» veuki na) 


Kzeczywiście 


lak zgrabnie jednak, by przechodnie 
zauważyli tego. Ślimak zaczął uciekać — 
|jednak mino wazystko Ślimak jest Ślima- 
| kiem i pozwolił wię dogonić. W drodze zdą- 
żył jednak część pończoch oddać nieznane- 
mu, nicwyjąwionemu wspólnikowi. 

Sąd Powiatowy czule zajął się Józefem 


ślimakiem i na wczorajszej rozprawie aka»! 


tak wielkie miito jak Łódź jeden pownik| zał go na 8 miesięcy więzienia. 


ków”, To byłby bardzo aktualny pomnik, 
bowiem obecnie płatnik podatkowy jest U- 
rzędom Skarbowym  zupełnić nie znany. 
Pomnika domaga się podobno również wice 
prezydent Wieliński. Pomnik ten winienby 
stanać w okolicy Teatru Miejskiego. 

Wogóle nie rozumiem dlaczegobyśmy 
mieli żałować Łodzi pomników. Pluców ma- 
my dosyć, a mistrz Lubelski tak wię przywią 
zał do naszego miasta, że chętnie w niem zu- 
stanie į przy hurtowym obstalunku wykona 
większą itość pomników za pół cenv. 

SKRADZIONY WÓZ, 

Dzisiejsze kratea ki tyle mają wspólnego! 

z pomnikiem Kościuszki, że wóz, który zo- 


stał okradziony, jechał ulicą Zgierską w kie. |Którzy pod wskazanym adresem przed 108V 


runku P] Wolności Było to właściwie tak] 
owego dnia 18 września rh, : 

Na wozie firmy Gruenspan, naładowa 
nym pończochami siedział woźnica Włady: 
staw Mierzwiak i ekspedjent Rudolf Kurtz. 
Imiennik zgasłogo Valentina rozsiadł się wy 
godnie na pończochach, i że d ionek był po! 
godny i cioply, przyjemnie się zdrzemnął. 

Ulieq przechodził wówczas Józef Ślimak, 
nigdzie na wszelki wypadek nie meldowa- 
ny. Ślimaczek, wbrew swemu nazwisku chlo- 
pak gibki i szybki wielce sobie upodobał 
Gruenspanowe pończoszki. Widząc, że Ru- 


| 


Dwa trupy 


Smutne życie 


Ze Lwowa donoszą: 
O godzinie 8 raro wydział śledczy za 


alarmowany został wieścią, iż w piwni- 


icy kamienicy nr.9 przy ulicy Miodowej 


znaleziono 


dwa trupy. 
Natychmiast w ruch wprowadzony 
został cały aparat służby śledczej. Pom: 
knelo na micjsce auto z wywiadowcami. 


realnością natrafili na ttum. 
Wywiadowcy po krętych schodach 
od stronv podwórza podążył do labiryn- 
tu piwnicznego, w którego zakamarku 
natknęli 
trupy. mężczyzny i kobiety. Mężczyzną 
był mejaki Marcin Zawaliński. liczący 47 
łat, były piekarz, który przed dwoma la: 
tv porzucił pracę pickarską, wyprowa: 
dził się od drugiej żony i dzieci i pędził 
od tego czasu szary żywot włóczęgi. 
nosząc handlarzom stragany na plac I za 
krapiając się alkoholem po sąsiednich 


mie 


się w rzeczywistości na dwa łoszynówną w piwnicy, zamknął drzwi 


Taktyka, jaką kierują się „wckslarze” 


|kilkuw ypadkach pobicia nieposftstyy 
jest ogromnie oryginalna. 


|ich wezwaniu, płatników, a potef 
Polega ora na tem, że do płatnika padki te sami „lansowali wśród sieje 
zgłaszają się dwaj „wekslarze" jeden tak pieckich w dzielnicach żydowskiej 
w, „działacz” dsugi tak zw, „asystent”, nabrania rozgłosu, 
Obaj przychodzą do mieszkania „opozne| „ , Tak zarel-lamowani 4 
fo cłatnika” stali się ogromnie popularni w) 
Działacz, krótko, oświadcza, że ma sterach i polecenia ich SA wyko 
i 4, 2h yede trl Bia z wielką dokładnością. 
Iweksel, który „musi* być wykupiony 5 e pia , 
LAT ; F mów Aie WAW s | Za „fatygę”* „wekslarze” po 
|eunktualnie, nie wcześniej j nie później, | d i b 
1 znaczny procent od zainkasowanel śp 
Sposób inkasowania weksli przez HM 
szajkę jest wśród sfer kupieckich magi 
rym Mieście tak powszedni i tak miro 
ny, że nikt z regulujących nale 
wekslowe — nie składa skarg w POM 


Pył żelazny w ubranigm 
włamywaczy. fiz: 
Magnes w roli detektyw, 
Z Poznana donoszą: | 
Niezwykłym sposobem, bo praj 
mocy magnesu, wykryli funkcjonał 
urzędu śledcz. w Poznaniu spra 
podkopu I rozbicia kasy ogniotr waia 
zakladzie jubilerskim Kaczmarka. 
skradziono biżuterię, 
wartości kilkunastu tysięcy zł. < 
Na podstawie zeznań pewnego Sh. 
ka. który widział włamywaczy, 
jących teren „pracy“ przed wła 
aresztowano trzech kasiarzy, W 
wami, mimo obciążających zeznań ais 
ka nie przyznali się do winy. W todi 
licja użyła magnesu, którym wyd 
z ubrań sprawców | 


w piwnicy. 
wykole'/eńców. 


|szynkąch. Mieszkał w dzień na placu, w 
nocy schodził do piwnicy przy ul. Mio- 
|dowej 9, gdzie strzegł straganów | sypiał 
na słomą pokrytym barłogu. Daremnie 
żona usiinę czyniła starania, by powró- 
sił do domu I zabrał się do pracy, stale 
odmawiał. a czas wolny spędzał w towa= 
rzystwie nicjakiej Ireny Wołoszynów= 
nej, śmy nocnej, która bezdomna dzieliła 


wykolefańego człowieka. 
Wczoraj późnym wieczorem Zawaliń 

ski zniósł wszystkie przechowywane w 

piwnicy stragany, a znalazłszy się z Wo 


od wewnątrz. Nazajutrz znaleziono zwło 
ki obojsa. Obok leżała porzucona flasz- 
ka ze spirytusem skażonym. I tu wyłania 
się zagadka., którą może sekcja zwłok 
wykryje: czy nastąpiło tu otrucie, czy 
zatrucie owym spirytusem. samobójstwo 
obojga włóczęców, czy też wypadek za- 
trucia nadmierną ilością spirytusu. 


[| 
L 


e Z 0000000000 


A i beti” t. J. pyłem żelazn an 
dolf Kurtz śpi, jak niemowlę, Ślimaczek IA dzom lataa í A 
uka MN in 2 Sir : EE TIP JT IT - rI! an EET CZYW zs BAA A a a a ana Aa wA Z m - 
EDMOND JALOUX. mnie zadowoliłem się uwagą, że ukazy- | — W wypadku tym gotów jestem odnie zmarłych swojemi blużnierstwami i |doktór, — że każdemu wmówić flip n 
n 


Widmo na okręcie. 


W drodze do Batawji wsiadłem w Bom 
haju na okręt, zbudowany w Malaborze 
polemności sześciuset tonn w przybliże- 
miu. Zabierał z sobą ładunek bawe!ny, 
wełny, ryżu i kosztownego drzewa, a tak 
ze kilku pasażerów, pomiędzy którymi 
znajdował się Szkot, były lekarz, niejaki 
Robert Charteris, podróżujący dla przy- 
jomności, oraz plantator z wysp Malaj- 
skich. z pochodzenia Holender, człowiek 
dość naiwny. 


Dowiedzieliśmy się w biegu podróży, kładzie, spostrzegliśtmy marvnarzy zsję- i zpowrotem wypłynęlifmy na morze. 


że w czasie poprzedniej drogi okrętu, zwa 
nego „Sakuntala”, popełniono na nim 
zbiodnię. Młoda Francuzka została za- 
mordowana przez iednego z oficerów za- 
tori, który zapała) do niej gwałtowną ini- 
łożcią i uległ owej furii zbiodniczej, twa- 
nej przez Malajczyków „amok”*. 
Zdołaliśmy przekonać się wkrófce, 
że lakt len wywarł wstrząsające wraże- 
nie ra załodze. zabobonnej i przesądnej, 
mk wszvscy marynarze. Upatrywali w 
am zie oren, a niepokój ich į trwoga do 
siesty szervłu, ddy dowiedrieli się od jed 
mafo z mzajlków, człowieka cieszącefo 
dę niezwysłem uznaniem dla swej trzeż- 
wości sądu į prawdomówności, że dnia po 
przedniedo. podczas snu, widział pochy- 
loną nad swym hamakiem wysoką, bla- 
gą brunelkę o zamkniętych oczach. 
Matynsrze żadrzeli ze strachu, słucha 
mc ej ooowietci, i grorila im zupełna u- 


wanie się upiorów wprawdzie nie jest 
niczem dowiedzione, ale w równym sto- 
pniu dowieść nie można, że jest niemożli 
we. W odpowiedzi na to Charteris za- 
jpewnił nas, że uda mu się nas przekonać, 
iż przy odpowiednich warunkach nawet 
nafłżejsze oszustwo wywrze na umysłąch 
naiwnych równie doniosłe wrażenie, jak 
li fakt nadprzyrodzony. Wiaz z Holendrem 
|zażądaliśmy obaj, by dostarczył nam po- 
/dobnego dowodu. Doktór zadowolił się, 
|w odpowiedzi najbardziej sarkastycznym 
|uśmiechem. | 

Zawinęliśmy do Singapuru. Około po- | 
łudnia, gdy przechadzalifmy się po po- 


tych holowaniem lodzi, I wówczas doktór | 
Charteris zaoroponował nam, że z kaju- 
ity swej rzuci się do morza, pod wodą 
padpłynie do łodzi ; wystraszy krajow- 
(ców, 

Przyjęliśmy zakład į Charteris, zrzu- 
leiwszy ubranie, skoczył do wody, ukry- 
wając się pod nią cal"owicie, Wszyscy pa 
trzylićmy w jednym kierunku, w którym 
spodziewaliśmy się jego ukazania, ale 
czas przypuszczalnie potrzebny do prze 
płynięcia krótkiej odległości do łodzi 
dawno minął, a nie ujrzeliśmy ani ruda- 
wej czupryny, ani opalonego na kolor 
| bronzu, tułowia doktora, Wkońcu zaczę- 
liśmy się niepokoić. Kapitan Geddes ka- 
zał spuścić na. morze łódź ratunkową i do 
wieczora czyniono poszukiwania, które 
[nie doprowadziły do żadneńo rezultatu. | 
| Bylo wyraźne, że doktór Charteris zginął 
jalbo uniesiony prądem, alba też porwany 


1 


| 


|się: niczem. 


atrywać zemstę tej zamordowanej ko- 
biety, tego widma, w które doktór wie: 
rzyć nie chciał, — mówił Holender. 

Tym razem uważałem, że zabobon 
mego towarzysza jest nieco przesadny 
i usiłowalem fo o tem przekonać. 

— Zobaczy pan. zobaczy pan, — po» | 
wtarzał mi głosem ponurym, — wcześniej | 
czy później przekona się pan o prawdzie | 
moich słów. Jest niemożliwością, by w | 
wielkim porcie człowiek mógł zginąć w 
podobny sposób, w mifnieniu osób, bez po 
mocy sił nadprzyrodzonych 

W międzyczasie kapitan Geddes po- 
czynił wszystkie pòtrzebne formalności 


Doktór Charters jednak, trwajac wi 
swoim zamiarze zmistyłikowania nas. ko- | 
rzystając ze swej umiejętności pływania, 
okrążył statek, i pewny, że ogólna uwaga 
będzie zwrócona na punkt przeciwny, 
dostał się po drabinie na okręt i ukrył, 
"ie w jednej z pustych kajut: Tam prze- | 
siedział do chwili odoływu „Sakuntali” 
O północy, ubrany w płaszcz kąpielowy, 
2 twarzą ubieloną kredą, rozpoczął swą 
rolę widma. Spotkał przedewszystkiem 
Starego majtka, któredo tak dobitnie 
zgromń kapitan Geddes za rzekomą 
wizję zmarłej Francuzki. Stary tym rā- 
zem był na tyle ostrożny. że nie zdradził | 

rzeżeśnał się tylko i od: 
mówił pacierz za spokój duszy nieszczęs 
nej ofiary zbrodni. 

Doktór Charteris zaś w międzyczasie 
zdążył zbliżyć się do mojej kajuty i za- 


jstał ją zamkniętą. Holender był u mnie, | 


[łem się swego wzburzenia. Holender, na- 


irata męstwa, gdyby nie kapitan okrętu, przez rekina, Kapitan Geddes. coprawda, zapijając whisky, i ponownie dyskutowa 
edles, htóry zebrał całą załogę i posa- |nie wierzył w żadną z obu ewentualne- liśmy o smierci Charterista 4 tajemni- 
żerów i ośmieszył wobec wszystkich prze |ści. W oczach jego doktór Charteris po- |czych okolicznościach, jakie jej towarzy: 
sądn=go, starego marynarza, |prostu znalaz! sposób na zniknięcie nam szyły. Nasz doktór; słuchając tej rożmo- 
/ związku z tem doktór Charteris z oczu i zdaje się, że podejrzewał go 0 wy za Ścianą, bawił się zapewne świet- 
naiórywal się z zajscia i 7 gorzka i penu- ucieczkę pod maską wypadku z powodu nie, 
ią ironią drwił nietylko ze wzzysikick za jąkięgmś przestępstwa. To przypuszcze- — Są rzeczy, z których wyśmiewać 
bobonów, ale nawet ze wszystkich re- nie nie podobalo się nikomu i martwiliś- |się nie wolno”--twierdził Holender, któ- 
ligi, utrzymujące, że mają źródle swe w my się z powodu utraty. towarzysza po* rećo przesądy wzrastały z nadmiarem 
lęku. Holender był widocznie wzburrowy mime różnicy naszych zapatrywań en do trunków. — Zaręczam panu, że doktór 
sceptvcznem óadaniem lekarza, Co do faktów aadorzyrodzonych. Charteris obraził duchy otaczaijacych 
t 


jewiarą. Niema innego, wytłumaczenia |wszystko, co tylko się zechce. Ob Pau 
dla tego nagłego zniknięcia, które nas tak liści mnie za autentyczne widmo, ⁄ 
zatrwożyło. z gwarancją na piśmie, p 
W tej chwili wydało się nam obu, że — Przyznaję szczerze, — rzekł 
słyszymy śmiech tłamiony., że gdybyś pan nie przemówił, BY 
Słyszałeś pan? — zagadnął mnie |przysiągł, że widzę pośmiertną œ 
Holender, blednąc. cję doktora Charterisa. Ale pop 
Przyznaję, że także doznałem pewne nieostroźność, drogi panie; prawdlli 
go niepokoju. Pomimo to rzeltłem: zawsze coś niedokładnego i to jest" 
— Coś nam się zdawało.. To jakiś |chą swoistą, Natomiast kłamstwo [focz 
marynarz zapewne... zawsze przesadnie udoskonalone. „ 
Głos mój drżał pomimowoli; wstydzi- — Zgadzam się z tem, — zaim 
(doktór, — Dodam tylko, że żal mijiow 
(było. Obaj byliście tak trupio blstjcie 
,zkolei przestraszyłem się na wasz W 
Obawiałem się — przysięgam wam dzez 
sumienie swe obarczę waszym p% 


Bi 
n 


poły nieżywy, pokrzeviał się whisky. 

— Otworzę drzwi, — rzekłem, — I 
przekona się pan, że nikogo niema, prócz 
tego majątku chyba 

Przekręcilem klucz w zamku j otwo- nym zgonem. 
rzyłem drzwi. Ujrzałtem na progu doktora | ozmawiając, machinalnie zmie 
Charterisa, bladego jak płótno, owinięte- my pozycję, stanąwszy tyłem do Śl! 
fo w cos podobnego do całunu. Ruda je- do których odwrócona była twarz SJ” 
fo czupryna ociekała wodą. (Zapewne u- |ra. Były szeroko otwarte. | 
myślnie umaczał ją w wodzie), Znienacka na obliczu doktora “ Fi 

Przyznać muszę, że doznałem takiego ła się trwoga, która przed chwilą Ff - 
wrażenia wstrząsającej grozy, iż za- ła nasze twarze. Spojrzenie jego pgh 
trzasnąłem drzwi zpowrotem i cofnąłem ło wyraz zwierzęcego ostunienia. (Hi: 
się w głąb kajuty. Holender ukrył twarz |sącą się ręką ukazywał nam na © 
w dłoniach, by zasłonić się od straszliwe nas niewidzialnego. d 
go widoku. Zapanowała na jedno mgnie- Odwróciliśmy i ujrzeliśmy, jak P% 
nie cisza grobowa, a potem ponownie roz |nęlo się pomiędzy nami coś mólisteEJk «ie 
legł się śmiech sarkastyczny i rozwarły |stać zarazem widzialna i niewi WJ UE 
się drzwi. ludzka į jednocześnie nie ludzka. “giie 

— A więc tak jest, — odezwał się glo szem wrażeniem mem było uczucie M 
grobowy. — Jestem Robertem Charteris, du, że przed chwilą odróżnić nie 0 
który utonął dziś w morzu, [sztucznego widma od prawdziwego 

Grobowy ton głosu miast przestra- inie czułem lęku. Mglista postać 
szyć otrzeżwił mnie odrazu, Pomimo się do doktora Charteris'a i ujęła 8 
wszystko brzmiał zanadto naturalnie, by go czemś podobnem do przezroc?? [w 
przypuszcząć było można, że pochodzi z kleszczy, które wyciągnęła z po, / 


tamtefo świata, pich szal- Nieszczęsny padł na 566 nib 
— Dość tych żartów, doktorze, — | Widmo rozpłynęło się w głębi * FPovtn 
rzekłem, — Porzuć pan to groteskowe a my obaj, Holender ija, rzuci Ai — 
przebraniel |ku harteris'owi, który zwalił się = 
Zerwalem z niego rzekomy całun, by ku ziemi. A 
przekonać się ku memu zdziwieniu, że Był iuż martwy, ME” o 
był to tylko plaszcz kąpielowy. Holender Tłum. L“ Óh + 
przyglądał się nam z osłupieniem. — 4W 
— Widzicie wiec, panowie, — 
* R | 
v 8 7 s 
ź r y ¢ ~% Í ią 


3 .K.S. cz 


Nadchodzące dwa dni imprez upłyną 
H znakiem gier sportowych i zawo- 
Ów ping-pongowych. | 
ziś odbędzie się trzeci zkolei dzień 
ieju siatkówki i koszykówki o puhar 
ifu, zawody ping-pongowe w sali 
akoahu oraz boks między drużynami 
yera i Unionu. 

Jutro wreszcie dojdzie do meczu dt- 
dującezo o zdobycie 

mistrzostwa Polski : 
przez ŁKS 


< 


l koszykówce żeńskiej 
zylędnie AZS, 

"Mecz ten odbędzie się w sali przy uli 
27 Drewnowskiej 88. 

2 Szczegółowy program imprez przed- 
awia się jak następuje: 


SOBOTA: 

"Gry sportowe: Zawody o puhar Trium 
$ godz. 5-ta, sala Gimnazium Niemiec: 
o: siatkówka żeńska: Geyer — Ha- 
Monca, ŁKS. — WKS.: koszykówka 
iska: IKP. — Triumf, Zjednoczone — 
eyer, 

Boks: O godz. 4.30 


po poł. w sali 


i 


Ame pugilatorów gospodarzy I Unionu 


H Zestawienie par wygląda nastepuią- 
0: papierowa: Lewin (U.) — Kaczma- 
ek (G.). musza: Winde (U.) — Trzciń- 
M. kogucia: Gicer (U.) — Kobylański 
6). mórkowa: Piątkowski (U.) — Ga- 
X 


odbędzie się 


4 Zarząd Łódzkiego Klubu Sportowego 
FRwiadamia, że dnia 3 stycznia 1931 ro- 
Mo godz. 16 w sali Rady Miejskiej w 
Todzi, ul. Pomorska 16 odbędzie się wal- 
We roczne zebranie członków LKS. z na: 
Mępującym porządkiem dziennym: 

1) Żagajenie, 2) wybór przewodniczą= 
go sekretarza i asesorów, 3) odczyta- 
Mle | zatwierdzenie protokułu ostatniego 
brania, 4) sprawozdania; a) zarządu, 
kierowników sekcyj sportowych. ©) 
|fomitetu budowy parku sporlowego. d) 
SFPospodarza, e) skarbnika, f) komisji re- 
Mizyjnej i udzielenie zarządowi absolutor 
im. 5) zatwierdzenie preliminarza bud- 
Ktowego na rok 1931, 6) zmiany statutu. 


Wybo 


W lokalu ŁKS. przy udziale 24 człon- 
ów odbyło się walne zgromadzenie sek 
M ternisowej ŁKS. Przewodniczył inż 
MIA a 

Po nadżwyczaj ciekawem sprawoz- 
Aniu ustępującego zarządu wywiązała 
gorąca dyskusja na temat przyszłoro 
znych zamierzeń sekcji, a przedewszy- 
fikiem o możliwie szybkiem podniesieniu 
dziomi ery tennisowej wśród członków 
tbu. Prace tę bedą mogły być szyb- 
Ej przeprowadzone po uruchomieniu no 


) 


SPORT j 


Kto zostanie mistrzem... 


era odbędzie się towarzyskie ¿pot | 


Onadto wystąpi dwóch zawodników | 


alne zebranie Czerwonych 


ry w sekcji temnisowej 
Łódzkiego Klubu Sportowego. 


EFOR 


Sport przez radjo, 
Radjostacja warszawska nada w d 
19 stycznia o godz. 14 odczyt prezesa Pol. 
Zw. Hokeja Lodowego dr. Polakiewicza 
przez radjo na temat 

„Hokełowe mistrzostwa świata”. 


vy A. Z.8.* 


lwin (G). średnia: Kowalski (U.) — Ku- 
charski (G.). Oprócz powyższych spot- 
|kań odbędą się wałki między: Richter 
Item (IKP) — Kluszczyńskim (Geyer! 
| oraz Banasiakiem (IKP.) i Meyerem (Q.) 

Ping-pong: W lokalu Hakoahu o go- 
dzinie 6 więcz. odbędzie się mecz dru* 
|żyny gospodarzy z zespołem Zjednoczo” 
Inych. Na przedmeczu spotkają się za- 
|rządy powyższych klubów. ! 

W lokalu Trumpeldora rozpoczyna 
się dziś turniej gry poiedyńczej pań i pa 
|nów oraz podwójnej panów. 


cja krakowska nada odczyt dr. Statkow» 


światą w Krynicy. 


Zimowa gymhana 
| samochodowa. 


jchodowa, na którą zapowiedzieli swe 
przybycie wszyscy najwybitniejsi kic- 
|rowcy polscy, 


Sport w kilku słowach. 


(—) W minionym sezonie sportowym 
tytuły mistrzowskie zdobyły w okręgu 
łódzkim następujące stowarzyszeniu: 

Piłka nożna. 


klasa A: WKS. klasa B; EKS. II, klasa 
C: Widzewska Manufaktura. 


Koszykówiea. 
klasa A: I. K. Poznański, klasu B: Zjed- 
|Inoczone, klasa ©: Widzewska Manufak- 
tura. 


NIEDZIELA. 

Gry sportowe: W sali przy ul. Drew 
| nowskiej 85 o godz. 11 rano zostani 
|zegrany ostatni mecz o mistrzostwo Pol 
|ski w koszykówce żeńskiej między ŁKS 
la warszawskim AZS. Poprzedzą zawo” 
dy w siatkówkę męską ŁKS. — WKS. 
oraz koszykówkę meską ŁKS. — WKS. 

Ping-pong; W sal! Hakoahu o godz. 
7 wieczorem odbędzie się mecz towarzy 
Iski między zespołem gospodarzy: a dru- 
|żyną Kaliskiego Klubu Gimn. Sport. Na 
przedmeczu spotkają się żeńskie zespoły 
Hakoahu i Sztermi 
i E 


j 


pe 


e TO” 


We Lwowie ma się odbyć ostatni akt 
mistrzostwa Polski klubów kl. A. oraz 
zawodów o wejście do Lisi. Mianowicie 
spotkać sie ma Lechia z 82 p. p, Mecz 
dojdzie wówczas do skutku jeśli drużyna 
brzeska nie zrezygnuje z ostatniej walki. 


Koszykówka żeńska. 
Klasa A: EKS., klasa B: Zjednoczonś, 
klasy C nie było. 


Siatkówka męska. 


cięzca meczu Oratorjum — Hasmonea, 
klasy C nie było, 
Siatkówka żeńska. 
Klasa A: HKS. klasa B; Geyer klasy 
C nie było. 


3-go stycznia, 


|7) wybory: a) prezesa, b) członków za: 
jrządu, c) komisji rewizyjnej d) sądu ko- 
leżeńskiego, 8) wnioski zarządu i człon- 
ków, 9) wolne wnioski. 

W razie nieprzybycia dostatecznej i- 
lości członków zebranie odbędzie się w 
drugim terminie tegoż dnia o godz. 
bez względu na ilość przybyłych. 

Winoski pisemne przesyłać należy 
dnia 27 grudnia r. b. do sekretarj 
bu Piotrkowska 174. 


Hazena. 
Klasa A: EKS, klasa B: Widzewska 
Manufaktura, klasy © nie było. 
A Jak widać z powyższego większość 
17-€j |tytułów mistrzowskich przypadło w u- 
dziale klubom fabrycznym, które przodu 
„do lja szczególnie w grach sportowych. 
atu Klu-|  (--) Bokserski mistrz drużynowy Pol 
ski Warta poznańska zwróciła się do So- 
Na podstawie par. 20 Statutu Klubu; | kota łódzkiego z propozycją rózżegrania 
prawo udziału w walnem zgromadzeniu |epotkania bokserskiego w Poznaniu. — 
mają ci członkowie, którzy opłaca skład: (W wypadku gdyby Sokół nie był w sta- 
ki za 9 miesięcy 1930 roku. rie przysłać całej drużyny Warta zorgas 
RZY. nizuje w Poznaniu zawody międzyklubo- 
we z udziałem dwóch bokserów Sokoła 
łódzkiego Seweryniaka | Trzonka. Zawo 
dv te rozegrane zostaną w stycznii. 
(—) Termin międzynaródowych za- 
wodów strzeleckich ustalono na cząs od 
15 — 30 czerwca, zaś międzynarodowe 
strzeleckie mistrzostwa świata rozetra- 
ne będa od 25 sierpnia — 10 września. — 
goi t oręży odbędą się we Lwowie. 
—) 100 mistrzostw Europy w zapa- 
Tennis na lodzie. sach w dniach od 27 — 30 marca w Pra- 
Sekcja tennisòwa ŁKS. przystąpiła |dze zgłosiło się już 11 narodów, a mia- 
na własnem boisku do treningów gry ten |Nowicic: Włochy, Niemcy, Holandia, Luk 
misowej na lodzie. Po odpowiedniem wy |Sembure, Polska, Czechosłowacja, Au- 
szkoleniu się zawodników w tej nadzwy-|Stria. Węgry, Esfonja, Beleja i Francja. 


| 
| 


|nik inż. Ignacy Banacki, sekretarz Ed- 
|mund Andrzejak, gospodarz Stanisław 
Rogacki, kapitan Roman Komar, zastęp- 
gas kapitana «Mieczysław. Korcelli, czło- 
nek bez mandatu Kazimierz Jarociński, 


; 


Mołojowe mistrzostwa Świeta 


mu 


W dniu 21 b. m. o godz, 15 radiosta- 


skiego na temat hokejowych mistrzostw 


W Zakopanem w dniu 11 stycznia od 
będzie się wielka zimowa gymhana samo 


Klasa A: Absolwenci, klasa B: ZWY* | 


v 


Radjo-kącik| ŻYCIE EKONOMICZ E. 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ- 
GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Niedziela; 

15—11.45 Naboż 


ILS 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 43.35. Praga 876.55 — 378.55, Zuryci 
57.75, Berlin 46.75 — 47.15, wypłata na Warsiti- 
wę, Katowice 1 Poznań 46.90 — 47.10. © 


| eństwo z Katedry pozn, 


12,10 Sygnał czasu, program dzienny i re 


teatrów i kin. 


,15—14.00 Poranek symioniczny. 
ZSO Aa AAAS GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
16.10 —16 30. Skrzynka pocztowa. Londyn. Notowania końcowe: Nowy- Jori 
— omówi red. J. Piotrowski, 4.85.69, Paryż 123,59, Berlin 20.36 1 58. Berni 
16.30 Płyty gramofonowe. | 34.76 | 1/8, Włochy 92.76, Szwaścarja 2501 i 14 


Kopenhaga 18.16 I 


lążce gwłazdkowej*. 1/4, Wiedeń 34.43, Warsin- 

116 ofonowe. wa 43.35. - 
17 -| przyjemne i pożyteczne. Paryż. Notowania końcowe. Londyn. 12300 
17.20—19.00 Koncert muzyki popularnej. | Nowy Jork 25.44 | 3/4. Belgja 255.50, Hiszpan 
| 19.00—19,25 Rozmaitości, 270 Szwajcaria 404, FMołamdja 10.25, Barta 


606.75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdonskicr: 
| 100 złotych 57.65 — 57.77. czek na Londyn 25. 
telegraficzna wypłata na Warszawę 37.64—57.7£ 


| 19.25—19.40 Feljeton. 
| 1940—1950 Komunikat sportowy łódzki. 
| 9 50—20,00 Program na dzień następny i kom 
| 20,00—20.380 Słuchowisko. 
20,30—21.10 Koncert muzy! 
21.10 Kwadrans literacki. 
21.15-22.00 D., c. koncertu. 
22.00—23.00 Transmisja z „Wesolego Wieczoru' | 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 
Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry pozn. 
1158—12.15 Svgnał czasu, komunikat meteorol. 
program na dzień bież. 
12.15—14.00 Poranek symfoniczny. 
14.00—14.20 Ks. B. Rosiński: 
przyjścią Zbawiciela", 
14.20—14.30 Muzyka. 
14,.30—14.50 Odczyt rolniczy. 
14 50—1500 Muzyka. 
1500— 15.20 Odezyt rolniczy. 
15 26—15.40 Muzyka. 
13 40—16.10 Program dla dzieci. 
16,10—1630 Skrzynka pocztowa. 


1 
M 


weglerskiecj. 


BAWEŁNA. 

Iiverpool, 19. 12. Amerykańska, zamknęce 
styczeń 511, luty marzec 5.20, - kwieciet 
3.26. maj 5.32. czerw nc 5.37, lipiec 5.43, sierp<ń 
547 wrzesień 551, październik 5.55, listepd 
5.59 grudziej 517 co 532. 

Liverpool, 19, 12, Egipska, zamknięcie: sige 
czeń 5.27, marzec 5.41, maj 5,60, lipiec 8.14, gri- 
dzień 7.23, loco 7.85. ż4 

Nowy Jork, 19. 12. Amerykańska, zamknę: i 
cie; styczeń 9.60, grudzień 963, loco 9.75 Kom 
trakty: styczeń 9.65, luty 9.73, marzec 9.9], kwfe 
ceh 10.04, maj 10.20, czerwiec 1031. lipisczgó £ 
ss<srplień 10,50 wrzesień 10.50, listopad — A4: 
tmierik 1061, grudzień 9.50. 

Nowy Orleans, 19. 21. Amerykańska. zaminit 
sie: styczeń 970, marzec 9.95, maj 10.22. Ies 1 
10.46, październik 106], grudzień 9.64, loco 944 


5.15 


„Oczektwanie 


16,30—1640 Intermezzo muzyczne. EAT 
14,40—16.55 „O ksłażce . gwiazdkowej”. GIEŁDA ZBOŻOWA. å 
16.55—17 15 Koncert gramołonowy. Warszawa, 20. 12, — Urzędowa ceduła Giet 


1718 Wiadomości przyłemne | pożyteczne. dy Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursy 


7.40— 1900 Koncert Reprezent, Ork. P. P. ustalone na podstawie cen rynkowych za 100 kt f 
19,00—19,25 . Bery, 1 boki Slaskie” parytet wagon w Warszawie: żyto 1875 — | 
19.25—]9,40 Feljeton. 1 19.25, pszenica 26.75 — 27.75, owies Jednolity 23 | 
19.40—20.00 Razmaltośc!. — 24, jęczmień na kaszę 20 — 21, — browarny 


204'0-—20.,30 Sluchowisko z Warszawy 

20.30—2200 Koncert muzyki węgierskiej I kwa- 
drons IWerackt, 

22.00—23.00 Transmisia z „Wesołego Wieczoru* 
w Warszawie. 

23.00—24,00 Muzyka taneczna. 


25 — 26. mąka pszenna luksusowa 60 —70, — # 
4/0 50 — 60. maka żytnia wg. tp. 35 — 36, oire | 
by pszerme lusk! (szale 16 — 17, — średnie I4 | 
15, — żytnie [1.28 — 11.75, kuchy nlane 29 1pół 4 
— 30 | pół, — rzepakowe 20 — 21, groch polny R, | 
jadałny 27 — 30, — Vittoria 32 — 3%. keniczysa | 
na czerwona 180 — 250. — biada 3380 — 444 || 


Kónigswisterhansen, niedziela 1634 m. Obroty średnie. Tendencja utrzymama. o f 
8.50 Nabożeństwo, f T SDA! Ar 
1130 Koncert gwiazdkowy ork. policygnej, „APA 


1315 Koncert z Wroclawia, 

14.50 Dr. F. Liepmann;, „Berlin dla berlińczyka”. 

15,00 Lekki koncert orkiestry dętej. 

1445 Kolmdy od$piewa Lula Mysz-Kmeiner. 

17:5 Herbett Menzel rocytuje własne utwory. 

17.40 Muzyka, 

!835—185/) C. Meissner: „Pamieci Karola Sot- 
telera", 

1650—10,15 R. Mensel'ng: 
dami**, 

2000 Transmisja z Lipzka, 

21.45 Koncert kwartetu smyczkowego. 

Do 0.30 Muzyka. taneczna. 


30 do 50 tysięcy złotych 
dziennie. 


Waluty, dewizy i akde 


na giełdzie warszawskiej | 

Na zebraniu gieldy walutowej popyt na dewi - 
zy byl mały. Nawet na dewizy na Nowy Jork =. 
brak było nabywców, kursu więc nie zanotowa 
no. Tendencja była niejednolita. O dolary. Stam 
Zjedn, wcale się nie dopytywano. świzy ma ~ 
Sztokholm 1 Wiedeń zyskały na kursie 1 grona 9. 
na Szwajcarję — 4 gr. Po kursach wczoraj” : 
szych sprzedawano dewizy na Paryż oraz: KA ł 


+ 


„Godzina 


z gwinz+ 


bel, Z pozostałych dewiz obracano dewizami 
Holandję po kursie o 2 gr. niższym pd wcz 


szego oraz na Londyn — o ćwlerć gr. na 1 tute 
cie. 


iw a K 
SE) 
|SŁABSZA 5 PROC. KONWERS, POŹ. KOLEJO 


| 


(bliższym czasie będziemy mieli możność 
podziwiać nową atrakcję, jaką nam szy- 
kują sportowcy ŁKS, 


Wych trzech kortów tennisowych na wio 

hę roku przyszłego. Jako główny- de- 
śvderat wysunięto sprawę stałych tre- 
„dinców oraz częste rozgrywanie zawo- 
Mów z silniejszymi zespołami miejscowy 
Bi i zamiejscowymi. Po udzieleniu abso- |datki do zawadów hokejowych. Sport 
Hitorjum ustępującym władzom, wybre- tennisowy na lodzie w Polsce jest jesz- 
nowy zarząd w składzie: prezes inż |cze ficznany, natomiast uprawia go wy- 
Rau wiceprezes Zygmunt Lange, skarb- bitnie zagranica, 


= 
Odporny J]unosza-Stępowski... 
„Prawie—wywiad* ze znakomitym artystą. 
Bywają w zawodzie dziennikarskim rzeczy | cznym, wytwornym aliści — konwencjonalnym 
łudne.. Do takich trudnych w swotm rodzaju, nśmieszkiem — swoją „organiczną* niechęć do 
żoczy należy uzyskanie wywiadu u Kazimierza | opowiadania, 


funoszy-Stępowskiego. Trudno oponować przeciwko takiej zasadzić 
Mistrz krzywi się, jakby napit się przysło: |— tem bardziej, że Stępowski nie ma, rzeczye 


czaj trudnej ale pięknej grze, już W naj- OOO PY OOOO | 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś o godz. 4 po południu po cenach nitjniż. 
szych ostetni wystep K. JumoszysStępowskiegu 


Zawody te będą rozgrywane jako do- | w „Pasie-kawałerze”. 


Dziś oczekiwany z załnteresowanier wielki 
ewenement artystyczny — premiera glośnej 4- 
aktowej sztuki Dymitra Mereżkowskiego „Cat 
Pawel I”, w któreł tytułowa role kreoweć hydzie 
znakomity artysta Kazimierz Junosza-Stgnaw- 
ski. 100 nowych stylowych kośtlumów. wspania- 
łe bognte dekorzcie stworza dla sztuki tej świe- 
umie | efektowne tło 

V niedziele po południu bo cenach naiulż- 
szych „Konto X", 

W niedzielę | ponfedza'ek wieczorem powtó- 
rremia „Cara Pawła I* z Kazimierzem Junosza- 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś po cenach najniższych oraz w niedz'eie 
stetn e powtórzenia. „Lekkómyślnej siostry”. 
Liubienica pibłicznóśzi łódzkiej — dawno nie 
wióziama Stefania Jarkowska wystapi w. najbl ż- 
szym czasie w najnowszej. przebojowej kič- 


Wiowezo octu siedmiu złodzici i — tracl caiko 
Je rezonans. 
T Na ca | komu to potrzebne? Jakicś tam 
izczególiki* z mojego prywatnego życia? Nic ta 
kogo nio obchodzi... A moja pracu aktorska 
Wiko ona może przecież Intoresować publicz- 
č - nie hedzie widoczna z najlepszego nawst 
dmiierwiew.. Więc z zasady nie udzielam nigdy 
kjnych wywiadów... 
T grzeczny konwencionalny uśmiech pokry= 
u rasowa twarz znakomitego aktora. 
= W mkim razie — pytamy — czy nię ze- 
houthy mistrz podzielić się z czytelnikami „E- 
Mu chociażby swem osobłstem zdaniem ba (e 
la sztuki Mereźkowskiego? 
Ponowne wzruszenie: ramion. 
Cóż mógłbym powiedzieć. Wynpowiedzia 
RMA cie ius na ten temat młarodajna krytyka tea- 
Maa | Ieracka. więc — cóż ja? . Ja jesten; 
le wd gadunfy tylko od odtwarzania takich ge- 
Munie przez dramaturga postawionych postaci, 
"ten wszechwładca rosyjski... Że gram tę ros 
E chetnie — nie potrzebuję chybu zaznaczyć.» 
wierna roln, więc też czuję się w niej jak — 
M jukbv tn powiedzieć... jak w wodzie krynicz= 


a 


cą 
JB - 0 ile wiemy, — kreował już Pan „Cara” 
„Bo olbrzymicm powadzeniem w Warszawie ù 
gf Yfman> ? 
4 — Tak 

T A w Łodzi? 4 


— Po raz pierwszy. Grat ją przed laty u WaS 
A Re wiem — kolega mój Węgrzyn, ale — 

to ma do rzeczy? 
l znakomity artysta —- znów maskuje grze- 


/ 


U 


wiście. ail chwili wolnego czasu. Oto zbliża sle 
— jęsteśmy na scenie Teatru Miejskiego, tuż 
przed rozpoczęciem generalnej próby do „Cara 
Pawla" — krawiec przymierza Stępowskiemu 
wielki „pieroz* napoleoński. nakrycie carskicj 
słowy, Factotum teatralne rozwija nawet całą 
dyskusję ną” temat tego nakrycia. 

— Wkizi pan, — odzywa się z cierpliwym u- 


dii Malnara „Dabra wróżka”, 


TEATR POPULARNY. 


Dzis 0 godz. 4 po południu po cenach masné. 
szych po raz ostenii Mia Thus" 

Dziś wieczorem. juten 1 w powiejziałek wle- 
c rem sensacviny. powodzeniówy melodramat! 
unervkański. ze śpiewami | tańcami „Broadway“ 

Bfetv zakupione na czwartćk ważne sa na 
solotę na Broadway", 


śmiechem znakomity artysta, — czem się jest . , 
zajęty?, Ale trudno — czego się nio robi „dia TEASEE e REE ET a GEYER 
sztuki"? M" 


Dziś o godz. 8.15 wieczorem | jutro o godz 
4.15 po pol. I 8.15 wieczorem Teatr Poowairnv w 
sall Gcyera wystawi arcywesoły wodewł wš 
aktach ze Śpiewami I tańcami o. t. „Nasze la. 
dzianki". 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 


STAŁY TEATR DLA NZIECI I MŁODZIEŻY 
w sall Filharmonii. 

W niedzielę, dnia 21 b. m. o godzitie 3.15 no 
południu dana będzie po raz 4ty cieszaca Się 
Jebywalem powodzeniem baśń w 4-ch akrach 
n. t. „Za siedmioma górami” Śpiewy i tańce u- 
zupełniarm to widowisko. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

W pelnych próbach przepiękna baśń w 5-ciu 
aktach p. t. „Przygody Tomocla Pnlucha* Baśń 
ta w Łodzi będzie grana po raz pierwszy. 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR“, 

Atrakcją „Dobrego Wieczoru w świetnej 
rewji „Klejnoty łodzi* jest występ tancerki kla 
Any | charakrerystycznej p, Zoti Wflczyń- 
skiej, 

WYSTAWA OBRAZÓW SZCZEPANA AN- 
DRZEJEWSKIEGO. 

Dnia 21 b. m. nastapi otwarcie wystawy obra 
zów Szczepana Andrzejewskiego. Wystawiono 
136 prac olejnych i pastelowych. wśród których 
ulrzymy potężne obrazy wojenne, typy ludowe 
mchnekiurę miast polskich, kompozycje figural- 
„ | ne 1 orzeniokne krajobrazy Sulejowa 1 akolicu 


I wielki. aktor cierpliwie wnika w wywody 
dręczącegy go na temat „kapelusznicy” człowie 
ka. podczas gdy reżyser Kijowski niecierpliwi 
się już, wydając ostatnie dyspozycje do mają- 
cej się rozpocząć próby generalnej. 

— Tak. mogę jeszcze tyle dodać — bo i tak 
widzę Już, że nie wykręcę się z „wywdudu”* — 
że chętnie przybylem do Łodzi na wezwane ko 
legów, bo — bądź eo bądź — jest to zrzeszenie, 
a zrzeszeńie — obowiązuje. Trzeba przecież dv 
pomóc kolegom 1 dolożyć wdówi grosz swej pra 
cy do kapitału wysiłków koleżeńskich na tere- 
tie teatralnym w Łodzł,,, 

„Ten wdowi grosz* — jak wyrażają się 
skronmie o swej wielkiej kreacji aktorskief sna 
komity artystą Kazimierz Junosza-Stępowski — 
będziemy mieli możność podziwiać na scenie 
naszego, teatru.. |ymczastm rozlega się dzwo- 
nek na rozpoczęcie próby generalnej — Stepow 
ski żegna się z nami serdecznie, Widać po nim 
szczerą satysiakcję, że „wykręcii” się naresz- 
cie 1... tanim kosztem — od wywiadu... 

Nie latwa to rzecz „naciagnąć” tego artystę 
ua interwiew. 2 


* 


wyzłzcała Kasa Chorych 
członkom. 


Łódź, 20.12. Na skutek ustalenia się po: 
gody na terenie Łodzi wygasa grypa, która 
w tak straszliwy sposób dała się we znaki | 
mieszkańcom Łodzi. 

W związku z powyższem Kasa Chorych 
m. Łodzi, która z powodu epidemji zmuszo 
na była przyjąć cały legjen lekarzy za- 
łatwiających wizyty na mieście — całą tą 

rezerwę zwolniła, 
Z samej I lecznicy zwolniono aż 26 rezer- 
wowych lekarzy, 
O roaniarze wygasłej już epidemji świad 


| 


| 
j 


czyć może najjaskrawiej fakt, że dziennie (oraz $ proc. listy zast. m. Łodzi — o 75 w: Tik || 


kasa wypłaciła ubezpieczonym 
30 do 50 tysięcy złotych 


zapomogi ubezpieczeniowej, Jeśli się ponad SZE70 czasu nienotowane 5 proc lsty zast. | 
to weźmie pod uwagę, że zapomogę otrzy- Piotrkowa * 5 proc. listy zast, m. Radomia. Z 


BY 


|Poż, $tabilizacyjna — a 1 proc. Inneml poży: 
kami, a nawet premjowemi wcale nie obracańo, 


WA. LISTY ZAST. WARSZ. MOCNIEJSZE. 


W dziale papierów państwowych ożywienie 4] 
äte. Po kursach wczorajszych na 


bylo bardzo m i 
wano 3 proc. Prem. Poż, Budowlana i 5 próc. 


na Poż. Kolejowa obniżyła się o 2 proc. i 7 pe. 


Listy zastawne i obligacje banków państwo= 
wych zmiań kursowych nie wykazały. Listy z 
sląawne towarzystw kredytowych, głównie za 


warszawskie, dążyły w kierunku zwyżkowym, 


W tym dziale ożywienie było nieco większe. 
I pół proc. listy zast. ziemskie podniosły się o 
Rra & proc. listy zast. m Warszawy — o 25 gr 


proc. listy zast, m. Piotrkowa —o 50 gr. Rów. 
nież po kursach niższych realizowano od dłw 


szą 
cz 
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aa 
Poż, Konwersyjną, natomiast 5 proc. Konwcrsyj 


+ 
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mują tylko ubezpieczeni w kasie, a pomocy bligacyj m. Warszawy dałsze 25 gr. straciłą. 


Z Łodzi do Zakopanego 
i Krynicy... 


ujemnie wpływa na przebicz zebrań gieldowych. 
| na dzisiejszem zebraniu giełdy akcyjnej w 
Nowy pociąg. miej obrotów dokonano, niż w dniach wd 
Łódź, 20 grudnia. Jak nas informuje |Kursy normowaty się niejednolicie. Z skcyj wam 
wydz. ruchu węzła łódzkiego Kolei Pań- |kowych Bank Polski obniżył się o zł. 1.25. Badu 
stwowych — poczynając td dnia dzisiej- | Zachodni utrzymał kurs poprzedni Z ak 
szego do dnia 8 stycznia 1931 roku, Co- |lektrycznych dalsze zł. 3 zyskała Elektrowmta 
dziennie, oprócz dnia 25 grudnia b. r. ktn Dabrowska. Z akcyj kopalnianych akcje Wars 
sować będzie z Warszawy pociąg poś-|Tow. Kopalń. Węgla obniżyły się o 50 gr. Z ake 
pieszny nr. 3 do Zakopanego i Krynicy. |cyj meta!urgicznych pokaźną stratę (zt. 5) pæ 
Połączenie z tym pociągiem z Łodzi |uósł Ostrowiec, drobną (50 gr.) — Rudzki. Za af 
otrzymać będzie można w Koluszkacli|Lilpovy płacono 9 zł. | wyżej kursu wczorajsza H 
za pomocą pociącu nr. 334-a, wyruszają: gö. natomiast Norbliny i Pociski utrzymały teo + 
cego z Łodzi - Fabrycznej o godz. 21.35. |towauła dotychczasowe. Z akcyj handlowyca 


fi Haberbusch utrzymał się przy kursie wę: zo: 
Wystawa obrazów 


szym. 
mistrza Tadeusza Wippla. 


Łódź, 20 grudnia, Znany i ceniony w ODPOWIEDZI REDAKCJI. O. 
szerokich kołach kulturalnej Łodzi arty-| P. Zygmunt Tryszkiewicz. — W'Australgł 
sta - malarz Antoni Tadeusz Wippel u- |chodzi wystarczająca tlość dzienników, jedynia 
rządza kilkudniową wystawę swych |rzadka sieć komurtkacyjna stoi na przeszkodzie 
prac z Włoch (Rzym, Neapol, Capri), |w rozpowszechnianin pism wśród 
Gdyni, Zakopanego i Kazimierza nad Wi- | Jeśli chodz! o wysyłkę ksiażek 1 gazet do ki 
słą. Wystawa otwarta z dniem dzisief- |nil polskich w Belgji, radzimy napisać w tej 
szym w godzinach od iQ rano do 10-cej|wie do „Wiarusa Polskiego”, wychodzącego 
wieczór w lokalu własnym przy ul. Zie- |Liie (Francja), który niewątpliwie znajduje 
lonej 14. Il nietro, front w kontakcie z naszymi rodakami ną obczaj 
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MRÓZ WROGIEM URODY. 


Kilka pożytecznych wskazówek. 


Zimna, a szczególnie wiatry są wroga- 
mi urody. By ochronić cerę od spierzch- 
nięcia, co często się zdarza w zimie, trze 
ba nacierać twarz ; szyję zapomocą tam 
pona z waty następującym preparatem: 
Mleko migdałowe 20 gr., tinctura benzo- 
nica 4 gr., woda różana 100 gr., alkohol 
200 gr. Zmieszać dobrże. zlać do butelki i 

używać na noc, 

Bardzo wiele pań sypia szczególnie w 
zimie w czepeczku, jakkolwiek nadaje to 
wydlad ponętny i elegancki, radzimy jed 
n 
wać ładne włosy, musimy im zapewnić 

opływ świeżego powietrza; nie wolno 
"więc dopuścić do pocenia się skóry. 


| 


zarzucić ten zwyczaj i chcąc zacho»! 


Dla odświeżenia powietrza w pokoju | 


i uniknięcia w zimie kataru, trzeba wlać 
do miski z wrzącą wodą trochę terpenty- 
ny (1 łyżeczkę), działa to równie znako- 
micje na płuca, 


zimie często pierzchną i czerwie- 


nieją ręce Dajemy na to łatwy i tani spo- | 


sób, mianowicie po umyciu rąk namyd- 
lié je obficie i natrzeć dobrze zwyczamym 
octem. Ocet momentalnie rozpuszcza my- 
dło, które wsiąka w skórę, czyniąc ją de- 


likatną i miękką. Rąk nie trzeba wycie- | 


rać, aż 

same obeschną, 
- wszelkich przypadłości; dla zapachu 
D sna dodać octu aromatycznej esencji. 
alednym z najbardziej wrażliwych na zim 
organów są uszy By zachować zdro- 
uszy trzeba je codziennie starannie o- 
szyścić zapomocą tampona z waty, uma- 
szanefo w spirytusie lub wodzie koloń- 
skiej, W razie jeśli uszy są spierzchnięte 
trzeba je delikatnie natrzeć mieszaniną 
wazeliny z lanoliną i olejku migdałowego 
ze szczypłą soli. 


Ty. to znakomity środek, chroniący ręce 


„Inspektorzy dymu 
kominowego”. 


Oszczędni włoaarze 
miasta. 


Nielada klopotem miast - olbrzymów 
jest sprawa dymu obficie wydzielające- 
qo się z mnocich fabryk i olbrzymich dra 


paczy chmur a zatruwającego powie- | 


trze w sposób 
niesłychanie szkodliwy 
dla płuc mieszkańców. 

To też nie dziwota że takie miasto 
jak Chicago. posiada 30 osobnych „ins' 
pektorów dymu komimowego”, mających 
za zadanie walkę z tą plagą wielkomiej- 
ską W szczególności rzeczą ich jest ba” 
dać. które kominy. czy to dómów. czy 
lubryk. czy to parowców i lokomotyw 
wydzielają za wiele dymu — oraz zapo- 
yega temu nadmiernemu produkowa- 
Vu sadzy przez odpowiednie przepisy. 

Jak oblicza statystyka, wprost wago 
nowe ilości dymu 

„w postaci sadzy 
opadają codziennię na ulice Chicago. za- 
ludności. Jednakże 0- 
szczędni włodarze miasta spostrzegli. że 
20 mspektorów właściwie nic nie rob.. 
wobec czego liczbę ich zredukowano do 
10-ciu natom!ast dano kn szersze pelno- 
mocnictwa a płacę uzależniono od kon- 
rezultatów walki z dymem. 
Nad działalnością ich czuwać będzie 


specjalne hiuro „dymowe“. 
a: 


 Pedsłuchane. 


MYSLI. 


— Myślę o tem, by zimę spędzić w za 
kopanem. Ileby to kosztowało? 

— Nic, moja droga. 

— Jakto nie? 

+ Myśleć można bezpłatnie. 


SCEPTYK. 


— Pani pozwoli że jej złożę serdecz- 
na malulację z okazji jej pierwszych zarę 
czyn 


MIARA CZASU. 


Henryk jedzie do Monte Carlo. 

— lak dlugo pan. tam pozostanie? — 
pyta vo znaiomy. 

— Około 3000 złotych długo. 


ZAMIANA. 


— Czv już nie jesteś 
Aala? 
Nie, data m? kosza. 


— To dopiero... Czy nie opowiadałeś 


zaręczony Z 


lei ó twoim bogatym wujaszku? i 


— Niestety. Teraz zostanie moją 


siotką. 


TAKŻE PRAGNIENIE. 


Niektórzy ludzie usychają z praznie- 
nia sławv inni pragna bogactwa a jesz- 
cze inni mają pragnienie miłości. 

— Tak, powiada młoda dama — a ja 
to czuję największe pragnienie po solo- 
nvm śledzin. 


i 


Zimno, a szczególnie wiatr czesto spro | 


wadza ból zębów. radzimy przedewszyst 
kiem starannie utrzymywać je w czysto- 
ści, najlepiej czyścić je zapomocą Szczo* 
teczki mydłem marsylskiem, którego ża- 
len eliksir nie zasłapi, 


XY Dziś jene 
«aaa. ngisa Osłytzeć, 


KAZ AEWJĘ ZJ 
RADJO-RE.CHER ""yzrez""" 


B. dogodne warunki spłaty I 


Zimowe rozmyślania. 


, « 7 = A 7 
= p ała yć edi 4 


Dlaczego — powiedźcie mi ludzie — 
gdy liczne meczą udręki, 

gdy słania się, wreszcie upada, 

nikt ole podaje lei reki? 


Ne ROA S 


Waka 2... olowianymi żołierzyka 


| Akcja energicznej pacyfistki. 


W tygodniach, poprzedzających świę- 
ta Bożego Narodzenia, w okresie których 
wypowiadają się życzenia i pragnienia na: 
| mniejszych naszych „milusińskich* a port 
fele rodziców — by urzeczywistnić marze 
nia swvch oociech — wypróżniają się n: 


Dlaczego — powledźcie mi ludzie — 
wszystko układa się snadnie 

| sto par rak śpieszy z pomoca, 
Kiedy kobieta upadnie.. 


Rom 


+ 


Zadowolenie czy obłuda? 


UPRZEJMA MASKA LUDÓW WSCHODNICH. 


Niema mnego wyrazu twarzy. który- czona w uśmiechu. Ciekawią myśli, ukry 
by powtarzał się tak często. a zarazem wające się za uśmiechem, 


był tak tajemniczy. jak uśmiech. Aczkul- 
wiek uśmiechem wyraża się wiele różno 
rodnych uczuć każdy uśmiech pomimo» 
to zostaje tajemnicą nad którą biedzili 
się uczeni I psychologowie. 

Darwin był zdania że uśmiech jest 
wynikiem dziedzicznych (atawistycz- 
nych) odruchów i bardzo dokładnie roz- 
patrywał tę kwestje, Wkońcu wyraził 
sąd swój w zdaniu, że uśmiech jest 
„ostatnim śladem głośnego śmiechu za- 
korzenionego w ciągu stuleci w życu 
wielu pokoleń, wyrazem pogodnego na- 
stroju”. 

Teorja ta posiada pewne prawdopo- 
dobieństwo. bowiem. gdy wybucha pier- 
wotność w człowieku. zaśmiewa się o3 
głośnym śmiechem, śmieje się do roz- 
puku, 

Uśmiech dzieci jednak jest do. pewne 
go wieku tylko odruchem. Sam Darw'n 
stwierdził fakt ten na własrtem dziecku 
które uśmiechnęło się świadomie — t. j 
z konstatowaną przyczyną tej wesoło” 
ści — dopiero 

w trzecim mlesiącu życia. 

Studja fizjoloznomiki narodów do 
starczają wielu sposobności do stwier- 
dzenia tajemniczości uśmiechu. Słynny 
uśmiech Azjatów dotad pozostaje tajem- 
nicą dla Europejczyków Zastanawia nas 
ta stała i niezmienna uprzejmość zazna- 


ktdaktor naczelny: Franciszek Probst 


Jest rzeczą niezaprzeczalną. że każ- 
dy naród posiada swój typowy wyra 
twarzy. Znamiy opanowany spokój ry 
sów Anglików. tryskający z oblicza tem 
perament Włochów i Hisznanów głębo- 
ką zadumę Hindusów, wiecznie uśmiech 
nięte twarze Japończyków i Chińczy 
ków. 

Słyszy się często. że ten uśmiech 
Azłatów jest maską, W rzeczywistości 
jednak jest czemś. innem jeszcze czemś 
nierówne ważniejszem: dowodem 

tysłacietniej kultury 

ludzi Wschodu. Stereotypowy ich u- 
śmiech nietylko służy do ukrvcia wła- 
ściwych myśli i uczuć, lecz jest czemś 
zbliżonem do autosugestji Człowiek w 
każdej sytuacji życiowej silący się na 
uśmiech. nie zatraci się nigdy w choro- 
bliwym stanie depresji. 

Rozglądając się bacznie w przeja- 
wach życia dzisiejszej epoki. dojść mu: 
simy. do przekonania. że | u nas także 
utworzyło się coś w rodzaju „normy” 
uśmiechu. 

Orzeczenie to stanie się jasne. gdy 
przyjrzymw się uśmiechniętym twarzom 
gwiazd filmowych. które wszystkie Sa 
podobne do siebie w chwili uśmiechu 
Ilkładają naszminkowane w kształcie 
serduszka usta w jednakowy kształt 
wytwarzający 


a 


Odbito na własnej maszynie rotacyjneł 
przy ulicy Zawadzkicj nr. 4 


„uśmiech naszego stulecia“, 

Do stereotypowego uśmiechu zosta 
ją zmuszone nietylko gwiazdy filmowe. 
ale | niezliczeni męscy przedstawiciele 
różnych zawodów. Uśmiechać się musi 
kelner — na podstawie kontraktu niekie 
dy — aby nie psuć gościom apetytu. 
Uśmiechają się sprzedawcy sklepowi, 
by nie zdradzić swego znużenia wobec 
kaprysów ktipuiących f t. p. 

Uśmiechają się także z konieczności 
przedstawiciele poważnych zawodów: 
lekarze dla dodania otuchy pacjentom 
dziennikarze przy wywiadzie, pragnąc 
wywołać swobodne zwierzenia jnterwie 
wowanych osób. 

O tem że każdy artysta uśmiechać 
się musi. już nie wspominamy. Jakżeby 
nprz. wyglądał akrobata. gdyby wyko- 
nywat swe karkołomne sztuki z ponurą 
i zasepioną miną? 

Z Ameryk! przedostała się do Europv 
żasada: „Keep smiling! t. j. uśmiecha: 
się stale. w każdej sytuacji. nawet wów- 
czas. gdy jest słuszny powód do zmart- 
wienia į irytacji. bowiem póki się czło- 
wiek uśmiecha. 

zostaje panem położenia. 

Te oto sa dwie naiważniejsze tajem- 
nice uśmiechu człowieka: jero sugestyj- 
na i autosugestyina siła wnłvw na oto- 


czenie | nanowanie nad własną. często- 
kroć rozdarta znużoną | nerwowo wy- 
czerpaną istotą. 


Żą wydawnictwo odpowiada: Wła 
Za redakcję odpowiada: 
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korzyść składów z zabawkami, rozpochy 
to w Paryżu 

akcję na rzecz zwalczania 
ołowianych żolnierzyków i wogóle 
wek, przypominających karabiny, szpad 
armaty i wszelkiego rodzaju broń w PAM 
staci rozrywki chłopięcej. Szczególną 88 
|liwość w tym względzie okazuje p. MB 


4 


ta Bray, paryżanka która wypowiedziśij 


"| bezwzględną walkę biednym į nieszkoć 


wym ołowianym żołnierzykom. Wym 
ona, by kupcy odmawiali dzieciom spi 
dąży podobnych zabawek, gdyż — je 5 
[niem — przedmioty te obudzą w dzied 
[cych duszyczkach į fantazjach instynkt 
| okrucieństw i nienawiści. - 
Impetyczna ta niewiasta twierdzi, że 0l 
jej wskazówki będą zastosowane, fabri 
ki zabawek z czasem przestaną zarzuć 
rynek kupiecki tego rodzaju wyrobafi 
W tym celu, pani Bray i jej zwolenał 
zwrócili się do wielkich składów z prod 
by wystawiały na widok publiczny tW% 
zabawki „pacyfistyczne”, Ponadto zd 
|rza pani Bray tuż przed Bożem Narođii 
niem, gdy sprzedaż zabawek wzrasta 2% 
dziny na Godzinę, urządzać wiece ulici 
|w pobliżu większych składów zabawć 
|niszcząc wobec publiczności pudełka £ 
łowianymi żołnierzykami tak „niebe 
cznemi wrotami światowego braterstWij 
i pokoju”. Z jakiem uczuciem będą Pais. 
|trzeć na takie „eśzekucje'* dzieci i a. + 
|kiem to będzie pożytkiem dla 
| światoweśo pokoju, 
jłatwo sobie wyobrazić. 


Teatr Rewi! | 
hry Wieczór: 
gw Uy WILLZLUI 
ul, Ropermaa 46. Tel. 184-60. 
dołazd tramwajami 5, 6 8, 9: 16 


Dziś ! dni nastepnych! 
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Początek przedst. 81 10 w, 
W soboty, niedz. i św.6,8 i 10 
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PE WA MKFMNTI | Y | po 
Soo aratva 
v11M0 HU MULI LUŁYUUUNNIE, 
Wieczorne rozrywki Łodzi. | H 
Teatr Miejski: — pop. Kawaler Papa; wiee y 
Car Paweł I. „pow! 
Teatr Kameralny: — Lekkomyślna siostra. $ 
Teatr Popntarhy: — Boadway, y 
Teatr Popularny: (w.sall Geypra) — Nasze 
dziaciki: Idy sa Tea 
Dobry Wieczór: — Klelnoty Łodzi, 
Wystawa malarstwa | rzeźby, ul. Moniuszki 
l p. czynna od 10 rano do 10 wiecz. 
Apolla: — Zagłada od Wschodu. 8 
Bajka: — | Awantury miłosne. IL. Wśród di 
kich zwierząt. 
Casino: — Król gór. 
Corso: — L Krwawy porachunek, Il. Tzerw 
| blazen. 
Podaj — Pocałunek. 
Czary: — W noc po zdradzie, m s 
Luna: — Stabskapitan Gubaniew. tek 
Grand-Kino; — Porucznik Armai. kute 
Mimoza: — Rozkosze niebezpieczeństwa ką d 
Odeon: — I. Prawdziwa miłość awanturykejk a 
I- Niedobrane małżeństwo, BJ 
|Ośwlatowy: — Dla dorost. Kozacy. Dla miodflysy,, 
Pat I Patachon, A ż 
Palace: — Tajemnica pokoju Nr. 13. itsi « 
Przedwlośnie: — Skrzydlata flota. zyć 
Raj: — |. Wyprawa do Afryki. II W god WA fa 
zwycięstwa. l ksta 
Resursa: — Dzieje małżeństwa A 


Splendid: — Naszyjnik królowej. 
| Spółdzielnia: — Bożyszcze New Yorki 
Wodewii: — |. Prawdziwa miłość awanturn 
IL Niedobrane małżeństwo, 
Zachęta: — I. Ostatni atak TI Mądra tana. 
WINSZUJEMY: 
Jutro: Tomaszowi. 
Wschód słońca 7.41. 
Zachód — 3.25. 
Długość dnia 7 44. 
Ubyło dnia 8.50, 
Tydzień 51. 


Żoua: — Powiedz mi Karo 
skąd się biorą tutaj te puste butelki 
Mąż: — A bo ja wiem... Dotąć 
jeszcze nigdy pustych butelek nie kt 
powałem > y 


dvsław Stypulkowskk 
Roman Furmańskt 
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